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Ruch przedwyborczy.
Ktoby się spodziewaj; iź z nowych wybo-; 

rów wyjdzie zupełnie odrodzone poselskie koło, i 
tenby sie mocno mylił. Z tego co słyszymy do
tąd o biegu agitacji przedwyborczej, wnosić tyl
ko można, iż frakcja swietojurska przepadnie 
prawie wszędzie, a po większej części włościa
nie przyjdą z wschodniej Galicji do sejmu Z 
własności większej z .wschodniej Galicji zale
dwie z dotychczasowych posłów odpadnie sie
dmiu, fia których miejsce z lak zwanej inteli .» 
gencji nowy zaledwie jeden lub też i żaden nie 
przyjdzie. Ż miast wybory w wschodniej Galicjif 
przyjść moga po części tylko kompromisami do 
skutku, wiec wypadek naprzód nie da się obli
czyć.

Nie bardzo wiec sa świetne aspektu co 
do wprowadzenia świeżych zdolności do sejmu, 
a w tej mierze i komitety centralne nic wiciem 
pomogą. Z jednej strony przeważa partykuła- j 
ryzm, naśladujący zasadę wyborców włościan, iż 
tylko chłop chłopów, ziemianin ziemian zastępo
wać może należycie w sejmie, z drugiej strony 
jest istotny brak mężów politycznego stanowi-1. 
ska, tak wybitnego i rozgłośnego, iż przed ich 
kandydaturą, bez względu czy z własności więk
szej, czy w miastach postawionej, złamaćby się 
musiał partykularyzm wszelki, ustąpić lokalne, 
powiatowe ambicje i powagi. Brak u nas było 
sposobności do rozwinięcia się talentów polity
cznych, młodzież dawniej nic kształciła się do 
życia publicznego, więc nie dziw, żc i pierwsze 
wybory nie poszły bardzo pomyślnie, i teraźniej
sze nie o wiele wypadną lepsze.

U nas szukać należy starannie pojawiają
cych się zdolności miedzy młodszą generacją, boi 
starsi zejdą i z pola, jakimi są obecnie. Lecz 
cóż, kiedy znalazłszy i znakomite nawet zdol
ności w młodszej generacji, to trudno je prze
prowadzić przez wybory, gdyż zdolności same 
bez rozgłosu, bez powagi, wyrobionej dłuższym 
poprzednio zawodem publicznym, nie zdołają 
przełamać partykularyzmów lokalnych, a nawet 
przyjść do uznania nawet w kole bliższcm!

Otóż w lej przejściowej epoce, zanim lu
dzie z młodszej generacji, która już sio odpo
wiednio kształciła i wchodzić poczyna w życie 
pub liczne , wyrobić sobie zdołają stanowisko 
wybitne i powszechnie znane, tak, iż utorują 
sobie drogę, pomimo wszystkich partykulary
zmu w, do sejmu, wybory nasze będą zawsze 
szły bardzo chromo. Nawet ruch przedwybor
czy nie może się rozwinąć jak należy, aby od
działać na ogól.

Tego roku mianowicie, ruch przedwybor
czy jest nierównie leniwszy niż poprzednio, oso
bliwie w niektórych' okolicach. Nawet we Lwo- 
wie jakoś rzecz nie idzie tak raźno jak poprze
dnio, a to głównie dla tego, iż brak jest wszel
kiej opozycji tak od góry, jak od dołu. Nie 
wszczyna się więc walka wyborcza o zasady, 0 
idey, ale zanosi się na spór o osoby.

A  jednak Lwów, jako stolica kraju, jako 
ognisko inteligencji, ma i w ruchu przedwy
borczym ważne stanowisko, a więc i ważne o- 
bowiązki. Jeżeli we Lwowie rozpocznie się sil
ny ruch przedwyborczy, w którym rozwiną się 
rozprawy, obejmujące całe zadanie kraju i na
rodu w obecnej chwili, jeżeli to zadanie i to 
stanowisko będzie to przez kandydatów, oponu
jących sobie, to przez wyborców samych wy
świecone: natenczas i na prowincji znajdzie taka 
walka wyborcza odgłos silny, poruszy umysły, 
zniewoli do rozpatrzenia się w sytuacji naszej 
politycznej i do zastanowienia się, czy stawiani 
i tam kandydaci ternu podołają. W  ogóle przez 
takie rozprawy w zgromadzeniach przedwybor-- 
czy eh wyrabia się i postępuje wielkierni k rok a -r 
mi naprzód opinia publiczna, wykształcenie po-_ 
lityczne ogółu.

Otóż życzyeby należało, aby komitet przed
wyborczy lwowski jak najmniej wdawał się w 
kwestje o osobistościach kandydatów, a jak naj-i 
więcej spowodowywał ludzi politycznego wy-1 
kształcenia, tak kandydujących o poselstwo, jaki 
i wyborców, do zabierania głosu na posiedze
niach publicznych przedwyborczych w sprawie 
zadania sejmu i nadzwyczajnej Rady państwa, i 
co do położenia naszego kraju.

Z tego powodu życzylibyśmy sobie, aby. 
jak najwięcej pojawiło się kandydatów w z g ro -‘

madzeniach wyborczych. Nie jeden mógłby p o - / 
tem obrany być i gdzieindziej, jeźli nie we 
Lwowie, skoroby poznać się dał z jasnego wi
dzenia rzeczy, gruntownego zbadania naszych
stosunków, i wymowy.

Zyczyćby należało, aby kwestji osób w
komitecie przedwyborczym nie stawiano pierwej 
aż przez rozwinięcie rozpraw w zgromadzeniach 
zajmie Lwów to stanowisko w kraju, o którem 
mówiliśmy, iż zająć powinien. Gdyby zaś kwc- 
slję osób pierwej wniesiono, ruch przedwybor
czy nie osiągnąłby tego skutku, lecz skończyłby) 
na sporach osobistych, coby demoralizujący 
wpływ wywarło na prowincje.

Dla nas zaś daleko ważniejszem się wydaje, 
aby komitet przedwyborczy umiał rozwinąć |
czynność swą w kierunku wyświecania wszyst
kich zadań obecnych naszego kraju, niż sta
wianie kandydatów.

O ile znamy mających wystąpić lub s ta 
wianych kandydatów, to którykolwiek będzie 
wybrany, ogólna ceelia sejmowa się nic zmieni. 
Ale silne, stanowcze i wyczerpujące nakreślenie 
w  obradach przedwyborczych stanowiska nasze
go kraju, naszego narodu wobec zadań chwili 
dzisiejszej, wpłynie niezaprzeczenie na kierunek 
kraju, a więc i sejmu całego, nastroić może 
ogół posłów do odpowiedniego stosunkom u • 
sposobienia.

Głosy z kraj u.
( Uwagi ‘polemiczne nad patentem, cesarskim z dnia 2. 

stycznia 1 8 6 7 . Dokończenie.)
IV.

Zmierzając do Celu, przypomnieć wypada 
dawną sprzeczkę „der StaatsgełehrteiT*: czyli 
wysłannicy do sejmów i parlamentów mogą być 
uważani i traktowani jako umocowani swoich 
komitentów a ci jako ich mocodawcy? czyi i też 
mają b}̂ e uważani jedynie jako reprezentanci 
narodu lub posłowie kraju, m ający mandat swój 
ustawą konstytucyjną określony, od  samego pań
stwa nadany, w którym to razie noszą na sobie 
jedynie charakter reprezentacyjny i podlegają 
jedynie prawu publicznemu? I jedno i drugie 
zdanie mocno poparte, sprowadziło do zdania 
pośredniego, a mianowicie także do rozróżnienia 
między posłami tak zwanych okręgów wybor
czych, a posłami tak zwanych osób zbiorowych. 
Okręgi wyborcze nie mają charakteru osobowo
ści, więc nie mogą przedstawiać mocodawcy, 
poseł okręgu wyborczego zaś nie jest umoco
wanym pojedynczych wyborców, bo tych nie re
prezentuje i nie przez nieb, lecz przez wię
kszość jest wysłanym. Większości wyborców zaś 
również nie reprezentuje, lecz okręg cały, zatem 
i tę mniejszość, która go nie wybierała. Poseł, 
przez okręg wyborczy wysłany, ma zatem cha
rakter czysto-reprezentacyjny i wcale nie może 
być uważanym jako umocowany swoich komi
tentów.

Osoby zbiorowe mają charakter osobowo
ści, lecz tylko jako wyobrażenie całości, z j e 
dnostek złożonej, dla tego do urzeczywistnienia 
woli swojej, do czynnego wystąpienia a miano
wicie do wykonywania praw swoich potrzebują 
koniecznie umocowanego, który je reprezentuje. 
Reprezentacja ta następuje albo przez zwykłe 
pełnomocnictwo albo przez delegację, to ostatnie 
mianowicie, jeżeli osoba zbiorowa deleguje j e 
dnego albo więcej członków swoich do repre
zentowania jej i działania w jej imieniu i za
stępstwie albo raz na zawsze, albo w pojedyn
czych wypadkach. Co do osób zbiorowych za
tem, reprezentacja od umocowania odłączyć się 
nie da, lecz stanowią jedne i tę samą właści
wość prawną. Poseł, przez osobę zbiorową wy
słany, jest przeto jej pełnomocnym reprezen tan
tem czyli reprezentującym pełnomocnikiem.

Sejm krajowy jest osobą zbiorową, stosu
nek miedzy sejmami krajowemi a ich delegata
mi do Rady państwa jest przeto w istocie swo
jej stosunkiem prawnym pełnonioeniczyiT), co też SS- 15. i 17. u. R. P. w zupełności potwierdza
ją. W tym stosunku atoli rozróżnić trzeba man
dat od instrukcji. Mianując kogo pełnomocni
kiem moim do sprawy działu spadkowego, daję
mu m a n d a t  do przeprowadzenia tego działu 
w niojem imieniu i zastępstwie, i daję albo nie 
daję mu i n s t r a k c j i ,  jak  sobie ma w tem 
postąpić. Dając pełnomocnikowi niemu instruk
cję, ograniczam go oczywiście, i nietyiko on sta
je sie odpowiedzialnym za każde przekroczenie 
instrukcji, ale co ważniejsza przekraczając in
strukcję, nie wkłada na mnie żadnego obowiąz
ku. Przeciwnie cokolwiek umocowany bez in
strukcji zdziała w obrębie mandatu swego, obo
wiązuje mocodawcę. Instrukcja tedy wywiera 
wpływ stanowczy na stosunek prawny tych, któ 
rzy wchodzą w interes z umocowanym instruk
cją zaopatrzonym. Instrukcja nastręcza także 
mocodawcy łatwą sposobność wyłamania się

z  obowiązania, włożonego nań przez pełnomocni
ka, potrzebuje się albowiem mocodawca tylko 
odwołać  do rzeczywistego albo pozornego prze
kroczenia instrukcji, i już się uwolnił albo osta
tecznie, albo przynajmniej dopóki sąd nie za
wyrokuje.

§. 15. U. R. P. wyraźnie zabrania delega
tom do Rady państwa przyjęcia instrukcji, a pa
tent cesarski to samo cokolwiek mniej stano
wczo wyraża, oczywiście z powodu wyrzeczone
go. Gdyby albowiem danie instrukcji było do- 
zwołonem, mogłyby snadnie sejmy krajowe w 
razie niemiłej uchwały Rady państwa takową 
odsunąć z tytułu niby przekroczonej instrukcji, 
choćby tylko, aby zyskać na czasie. Ustawoda
wca chciał zatem państwo zabezpieczyć przeciw
ko podobnym wyłamywaniom i sporom.

Wykazawszy istotę i znaczenie instrukcji, 
jaśniejsza będzie sprawa z mandatem. Mandat 
dla delegatów sejmów krajowych, na dzień 25. 
lutego do Wiednia na nadzwyczajne zgromadze
nie Rady państwa powołanych, określony jest 
w artykule VI. patentu, mianowicie o b r a d o 
w a n i e  n a cl k w e s t  j ą  k o n s t y t u c j i ,  
która im przedłożoną zostanie. Oraz zaś orzeka 
patent cesarski wyraźnie, „ażeby różne zapatry
wania się prawne i roszczenia krajów koron
nych niewęgierskich z kierowniczego stanowiska 
wzmocnienia monarchii załatwienie swoje zna
lazły na zgromadzeniu." (und sonach die ver- 
schiedenen Reehtsanscliauipgen und Anspriiche 
der Kónigreiche und Lander, wclche nicht zur 
ungarischen Krone geluiren, unter dem stets lei- 
tenden Gesiehtspunkte der Festigung des Bestan- 
des der Monarchie in  e i n e r  g e m e i n s a -  
m e n V e r s a m m I u n g ihren Austrag finden). 
Zestawiając orzeczenie to z artykułem VI. p a 
tentu, okazuje się, że w tym artykule zawarty 
jest mandat ogólny dla wszystkich delegatów do 
Rady państwa, w owem orzeczeniu zaś zawiera 
się mandat szczególny dla delegatów każdego 
pojedynczego kraju koronnego, oczywiście dla 
tego, ponieważ każdy pojedynczy sejm krajowy, 
jako organ kraju swego, udzielić ma delegatom 
swoim zapatrywania sic prawne i roszczenia 
kraju tego, aby takowe przedstawić mogli na 
zgromadzeniu Rady państwa. Mandat ten szcze
gólny t. j. przedstawienie na zgromadzeniu Rady 
państwa zapatrywań i roszczeń, oczywiście nie
ma nic wspólnego z jakąkolwiek instrukcją, bo 
instrukcja z pojęcia swego musiałaby się tyczyć 
przeprowadzenia tych zapatrywań i roszczeń. 
Mocodawca musi obznajomić pełnomocnika swego 
ze swojem zapatrywaniem się na sprawę, którą  
mu pónićza, tudzież zeswemi roszczeniami, cho
ciaż mu nieda żadnej instrukcji, lecz powierzy 
mu pełnomocnictwo nieograniczone. Zkąd, gdzie 
i jakim sposobem zresztą delegaci do Rady 
państwa dowiedzieóby się mogli, jakie są zapa
trywania się prawne i roszczenia kraju sw ego, 
jeżeli im nie udzieli takowych sejm krajowy, ten 
jedynie uprawniony do tego organ kraju? Nadto 
z pojęcia i istoty obradowania w artykule VI. 
patentu wypływa starcie zapatrywań i‘ roszczeń, 
ucierać się zaś delegaci niemogą, jeżeli zapa
trywań i roszczeń prawomocnie t . j . ’ przez sejm 
krajowy im nie udzielono. Mogliby delegaci 
chyba tylko swoje indywidualne zapatrywania i 
roszczenia przedstawić, nie zaś zapatrywania się 
i roszczenia kraju, jeżeli im sejm krajowy tako
wych nie udzieli.

Zadaniem wybrać się mającego sejmu na
szego, skoro się na dniu 1L lutego zgromadzi, 
będzie więc: 1. sformułować stosownie do orze
czenia patentu cesarskiego zapatrywania się pra
wne i roszczenia królestw Galicji i Lodomerji z 
w. ks. Krakowskiem, względem kwestji konsty* 
tucji, ze stanowiska kierowniczego wzmocnienia 
monarchii; a 2., wybrać delegatów do nadzwy
czajnego zgromadzenia Rady państwa, którym 
tc zapatrywania się prawne i roszczenia udzieli.

Zadanie to zaprawdę niemałej wagi i nieła
twe, zwłaszcza w tak krótkim czasie od 11. do 
25. lutego, jeżeli kraj cały w zgromadzeniach 
przedwyborczych, w dyskusjach kandydatów do 
poselstwa, a przedewszystkiem przez odpowiednie 
wypracowania ze strony wybranych posłów i 
dziennikarstwa w pomoc nie przyjdzie przyszłe
mu sejmowi, ażeby mu przynajmniej podać s z a 
c o w n e g o  m a t e r j  a ł u podostatkiem. Może- 
by nawet bardzo do rzeczy było, gdyby wybor
cy zażądali od każdego kandydata cio poselstwa 
przedłożenia takiego pisemnego wypracowania i 
ustnego przedstawienia i usprawiedliwienia tegoż 
z trybuny wyborczej. Postępowanie takie wybor
ców i kandydatów do poselstwa, byłoby zaiste 
w duchu patentu cesarskiego i wypływałoby tyl
ko z istoty rzeczy, bo kto pragnie być posłem 
do sejmu, któremu patent cesarski pewne zada
nie wyznaczył, niech okaże zdolności swoje do 
tego zadania.

V.
W poprzedzających uwagach wykazano, że 

między sejmami krajowemi a ich delegatami do 
Rady państwa zachodzi stosunek reprezentacji 
pełnomocniczej czyli pełnomocnictwa reprezenta
cyjnego. Stosunek pełnomocniczy zaś zamyka w 
sobie z istoty swej odpowiedzialność pełnomoc
nika wobec mocodawcy swego. O odpowiedzial
ności lub nieodpowiedzialności wysłanych do 
Rady państwa delegatów wobec mocodawców

swych, sejmów krajowych, nie ma ani w usta
wie lutowej, ani w patencie cesarskim żadnej 
wzmianki, ponieważ odpowiedzialność ta należy 
do ściśle wewnętrznego stosunku między sejma
mi krajowemi a tychże wysłannikami i jest spra
wą czysto domową, nie wpływającą wcale na 
bezwarunkowe zobowiązanie sejmów krajowych 
a ostatecznie krajów koronnych przez uchwały 
Rady  państwa. Ale też ani w ustawie lutowej, 
ani w patencie cesarskim nie ma żadnej na od
powiedzialność wskazówki. Niedozwolenie in
strukcji oczywiście nie zawiera podobnej wska
zówki, ponieważ pełnomocnik bez instrukcji zo
stawiony jest równie odpowiedzialnym mocodaw
cy swemu, jak  pełnomocnik instrukcją zaopa
trzony. Ta tylko zachodzi różnica, że pełnomoc
nik bez instrukcji odpowiada za przewinę i złość 
(culpa major, ma.idma et dolns)  a nawet za grube 
niedbalstwo (negligentia sum m a)) pełnomocnik z in
strukcją zaś także za każde niezachowanie lub 
przekroczenie instrukcji otrzymanej.

Wątpliwości nie może więc podlegać żadnej: 
że delegaci sejmów krajowych do Rady państwa 
są i muszą być odpowiedzialnymi wobec moco
dawców swoich, sejmów krajowych, za przewinę, 
za złość i za grube niedbalstwo w sprawowaniu 
mandatu swego; że zaś odpowiedzialność tę ure
gulować powinny sejmy krajowe jako sprawę 
domową. Nie tu oczywiście miejsce do rozebra
nia pytania : jaka  to ma być odpowiedzialność, 
czyli według zdania rygorzystów nawet m a t e- 
r j a I n a ,  to jest osobą i mieniem, czyli 1 tylko 
m o r a I n a ,  to jest przez udzielenie nagany al
bo w ostatecznym razie nawet przez odsądzenie 
od czci i wiary? Również nie tu miejsce do za
stanowienia się nad składem i sposobem postę
powania tego trybunału sejmowego; uwagom tym 
albowiem chodzi tylko o skonstatowanie odpo
wiedzialności delegatów sejmowych i obowiązku 
sejmów krajowych uregulowania tej odpowie
dzialności. Art kuł pod napisem : „W sprawie
wyborczej“ w lirze 12. tegorocznej Gazety N aród. 
już po napisaniu tych uwag wyszłym, i ogólnie 
postępowanie delegatów różnych sejmów krajo
wych w pierwszej Radzie państwa, najlepiej do
wodzi, że tak delegatom sejmowym jak i samym 
sejmom krajowym ani przez myśl nie przeszła 
sprawa odpowiedzialności delegatów. Yideant ergo 
consules, bo jak  opiewa pierwsze zdanie niniej
szych uwag, „działanie i ogólnie zachowanie sie 
posłów, z kraju naszego do nadzwyczajnego zgro
madzenia Rady państwa wysłać się mających, 
bęrdzie istotnie wielkiej wagi i doniosłości/' app . 
delegaci niechaj przynajmniej wiedzą, że im 
wcale nie przysłużą przywilej nieodpowiedzial
ności, jakoteż że sejmy krajowe nawet bez oso* 
bnego uregulowania kwestji odpowiedzialności, 
pociągnąć mogą do odpowiedzialności delegatów 
swoich już na mocy istoty stosunku mocodaw
czego.

VI.
Patent cesarski zwołuje wyraźnie nadzwy

czajne zgromadzenie Rady państwa, z Izby pa
nów a w Izbie posłów z delegatów sejmów kra
jowych złożonej, ergo Rady państwa zwyczajnej. 
Patent wcale nie zwołuje Rady państwa nad
zwyczajnej, bo artykuł IV. i VI. patentu, pierw
szy wzywający do wyborów a drugi określający 
czynność Rady państwa, opiewają w yraźn ie : 
..ausserordentliche Reicbsrathsversammlungw to 
jest ausserordentliche Versammlung des Reichs- 
rathes, więc oczywiście des ordentiichen Reichs- 
rathes, jak  w poprzednich uwagach wykazano i 
jak  introitus czyli expose patentu dowodzi. Wobec 
tego a mianowicie wobec artykułu IV. i VI. pa
tentu wyraz w artykule V. pa ten tu : „der ausser
ordentliche ReichsratlU jest oczywiście tylko 
lapsus calami albo pomyłką druku, zwłaszcza że 
w expose patentu także wyraźnie tylko o zgro
madzeniu (gemeinsame Versammlung) mowa. 
Szarpania się tedy exposłów niemieckich, o któ
rych ostatnie wiadomości w nrze 12. Gaz. N ar. 
donoszą, mianowicie że wybierać do nadzwyczaj
nej Rady państwa nie chcą, do zwyczajnej zaś 
chcą, przedstawiają się w obliczu rzetelnej inter
pretacji patentu jako prawdziwa ąuerelle allemande, 
tem marniejsza, ileże raczej Niemcom niżeli Po
lakom należało przystąpić przedewszystkiem do 
interpretacji patentu cesarskiego, przez Polaków 
z pełnem zaufaniem przyjętego.

E p i l o g .
U w a g i  o suffrage unicersel, o -mandacie Szcze

gólnym i o odpowiedzialności miałyby to p r a k 
tyczne dla różnych klik centrałistów znaczenie , 
że ich przedstawiciele do Rady państwa w ybra
ni, nie mogliby tak wojow ać, ja k  zamierzają, bo 
suffrage uniiersel, mandat _ szczególny i odpowie
dzialność to zaprawdę dzielne h a m u lc e !

Przegląd polityczny.
Dawno oczekiwana { upragniona reforma są

downictwa już się rozpoczęła. Dziennik ustaw 
państwa ogłasza rozporządzenie ministra stanu 
względem reformy administracji politycznej i od
działu tejże od sądownictwa. Rozporządzenie to 
odnosi się tylko do Salzburga, ale w ślad za 
niem pójdą jednak rozporządzenia dla innych 
krajów koronnych.
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Złożony przez Deaka do laski marszałkow
skiej projekt adresu do tronu w sprawie ustawy 
o poborze do wojska, został na posiedzeniu Izby 
niższej dnia 15. bm. w całości przyjęty i Izbie 
wyższej przedłożony.

Ze starej Pressy dowiadujemy się, źe dnia 
3L grudnia udało sie po długich bezowocnych 
usiłowaniach byłym posłom siedmiogrodzkim z 
r. 18(54. Jerzemu Baritiuowi i dr. Janowi Rati- 
nowi uzyskać audjencję u cesarza w imieniu 1493 
obywateli rumuńskich z Siedmiogrodu, którzy u- 
poważnili ich do wręczenia cesarzowi prośby „o 
zatrzymanie stosunku prawnopolitycznego Sie
dmiogrodu do korony węgierskiej w zgodności 
z dyplomem cesarza Leopolda, z sankcją p rag 
matyczną i artykułem VI. ustawy z r. 1791 i o 
nieudziefenie artykułowi I. ustawy z roku 1848 
o unii, a raczej o zlaniu Siedmiogrodu z W ęgra
mi najwyższej sankcji*4. Dalej prosili wspoinnieni 
deputaci w imieniu Rumunów siedmiogrodzkich, 
aby cesarz udzielił sankcji najwyższej w myśl 
dyplomu z 20. października 1860 r. i zgodnie z 
reskryptem z 1. lipca 1863, tudzież z podanym 
później najuniżeószym adresem sejmu, uchwalo
nej przez ten sejm siedmiogrodzki w r. 1864 
ustawie wyborczej. Zarazem podali oui prośbę
0 zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego.

Centraliści wiedeńscy okazują niepospolitą 
radość z powodu uchwał, zapadłych na odbytej 
u Pratobevery konferencji. Czego się spodziewali, 
to się stało. Przewódzey stronnictwa austrjacko- 
niemieckiego, tak  zwanego wiernego konstytucji, 
rozumie się sckmerlingowskiej, a było ich dwu
dziestu, zgodzili się jak  jeden mąż na to, aby 
nie wybierać do nadzwyczajnej Rady państwa
1 nie przyjmować mandatów. Neue f r . Presse cie
szy się niewymownie nie tyle tą uchwałą, któ
rej była pewną, jak  jednozgodnością, która pod 
tym względem między wszystkimi panowała 
przcwódzeami. Dziennik ten powiada, że nie 20 
obywateli, nieposiadającyeh żadnego mandatu, 
lecz że w tych dwudziestu całe stronnictwo 
„wiernych konstytucji" Niemców austrjackich 
było reprezentowane. Nie pewną jest jednak 
Xem> f r .  Presse zwycięztwa, bo wzywa wyborców, 
by nikogo nie wybierali prócz tych 20 sprzysic- 
żonych, gdyż inni goto w i by chcieć zasiadać w 
nadzwyczajnej Radzie państwa. Niespodzianych 
otrzymała ta klika centralistyczna sprzymierzeń
ców, nie w frakcji świętojurskiej, która za po
średnictwem kanonika Juzyczyńskiego swoje 
przystąpienie do uchwał tej kliki Sn } 
kazała, ale i w Niemcach siedmiogrodzkich, 
którzy także mieli już przesłać do Wiednia o- 
świadezenie, iż chcą gwałtownie przywrócenia 
schmerłingowskiego rajchsratu.

Z powodu uchwał, zapadłych na konferencji 
centralistów u p. Pratobevery, miał już rząd po
stanowić, w razie, gdyby sejmy niemieckie po
szły istotnie za zdaniem swych przewódzeów i 
nie wybierać do nadzwyczajnej Rady państwa, 
odwołać się wpro3t do wyborców i rozpisać wy
bory bezpośrednie do Rady państwa. Wleń. Jo urn. 
podaje także tę wiadomość.

P r u s y .  Najnowsze doniesienia z Berlina 
świadczą, że rząd praski nie myśli bynajmniej 
ograniczyć się na tem, co mu pokój pragski i 
zawarte z inneini państwami k o n w e n c j e  zapewni
ły. Widocznem jest, że Prusy dążą do zjedno
czenia Niemiec. Przedłożony Izbie panów pro
jekt dla Związku północno-nieraieekiego jest 
zwiastunem dalszych medjatyzacyj, i głośno mó
wią o tem, źe niektórzy z książąt panujących są 
gotowi odstąpić swych koron królowi pruskiemu. 
Nie tają też dzienniki berlińskie, że usiłowania 
rządu zmierzają do tego, by skłonić państwa 
południowe do przystąpienia do Związku nie
mieckiego. Dzienniki berlińskie, zostające w bli
skich z rządem stosunkach, wytężają cały swój 
dar publicystyczny, aby przekonać państwa Nie
miec południowych, iż one powinny i muszą 
przystąpić do Związku północnego, gdyż na 
Austrji opierać się nie mogą. Austrja jest tak 
słabą, zdaniem ty cli pism, iż wszyscy ci, którzy 
by się z nią łączyli, na wypadek jakiejś k a ta 
strofy wraz z nią runąćby mogli. Niema dla tych 
państw innego ratunku, jak  starać się zbliżyć do 
Prus i oprzeć na Prusach.

Izba niższa sejmu berlińskiego obradowała 
dnia 18. bieżącego miesiąca nad projektem do 
do p ra w a , tyczączym się zmiany artykułu 
69 konstytucji i artykułu 1 prawa z dnia 30. 
kwietnia 1851, tudzież tych zmian rozporządze
nia, pod względem wyboru posłów z dnia 30. 
maja 1849 r . , potrzebnych do rozszerzenia roz
porządzenia tego na wybory w krajach świeżo 
do Prus anektowanych. Referent poseł Vincke 
(Olbendorf) zrzekł się głosu. Przeciwko projek
towi do prawa przemawiał jedynie poseł Gerlach 
(z Gardelegen), za projektem posłowie dr. Lasker, 
Twesten i lir. Schwerin. Po zamknięciu obrad 
nad tym przedmiotem, przyjęła izba projekt 
wszystkiemi głosami przeciwko trzem.

Szwajcaria. Wiktor Hugo Wystosował do 
lir. Platera, jako wiceprezesa komisji wsparcia 
dla polskich uczniów w Zurychu. list następujący:

ii

odpowiedzi mojej, 
czytasz kilka wierszy, które świeżo na korzyść 
Kandji ogłosiłem, a gdzie nie zapomniałem o 
mojej drogiej i bolejącej Polsce.

„Przyjmuję z ochoczością tytuł honorowego 
członka Waszego komitetu.

„Wielka Wasza sprawa nie znajdzie mnie 
nigdy nieczułym. Niemasz męczennicy heroicz- 
niejszej, jak  Polska.

^Szlachetne imię Pańskie budzi we mnie naj
serdeczniejsze wspomnienia i proszę przyjąć za
pewnienia uczuć najgłębszego poważania.

W iktor H u g o *

W ło c h y .  Spór co do okrętuPrincipe Tommaso 
między Turcją a Wiochami został w zasadzie za
łatwiony. Już tylko chodzi o oznaczenie wyso
kości wynagrodzenia.

T u r c ja .  Nowy poseł francuzki w Stambule 
pan Bourće doznał, jak  donoszą teraz z Pary
ża, nadzwyczaj uprzejmego w Stambule przyję

cia. Sułtan wysłał na powitanie nowego posła 
do Dardanelów swego pierwszego tłumacza. Ali 
basza odwidził p. Bourće zaraz po jego przyjeź- 
dzie do Stambułu, a sułtan posłał po niego za
raz na drugi dzień po przybyciu posła ośm po
wozów cesarskich i przyjmował go nie jak  zwy
kle w sali audjcncjonainej, lecz w sali tronowej, 
w stroju cesarskim, okryty płaszczem cesarskim 
i otoczony całym orszakiem dworskim. Posło
wi moskiewskiemu tak się ta okazałość przyję
cia posła francuzkiego nie podobała, że interpe
lował Ali baszę o powody, dla których takiego 
niezwykłego przyjęcia doznał poseł francuzki. 
Ali basza, który się nie spodziewał takiego za
pytania, odpowiedział, że odtąd wszystkich po
słów mocarstw zagranicznych będzie sułtan w 
ten sposób przyjmować.

M eksyk . Cesarz Maksymilian wystosował 
istotnie, o czem już dawniej donoszono, list wła
snoręczny do cesarza Napoleona, w którym się 
nadzwyczaj gorzko żali na całe postępowanie 
Francji w sprawie meksykańskiej. Do innych 
dworów miał cesarz Maksymilian wystosować 
memorandum, wyświecające cala sprawę.

Władza cesarska w Meksyku nie osięgła, jak 
się zdaje, spodziewanych niedawno sukcesów. 
Najnowsze doniesienia zaprzeczają, jakoby ces. 
Maksymilian wrócił do stolicy. Przeciwnie ma 
on ciągle bawić w Orizaba.

Zdaje się również, że rząd Stanów Zjedno
czonych me zaniechał jeszcze myśli wmieszania 
się do sprawy meksykańskiej. Podług doniesie
nia w N ew -York-H erald , otrzymał Oarnpbel! rozkaz 
dostania się koniecznie do obozu Juareza. Sły
chać także," że z Nowego Jorku odszedł do Me
ksyku okręt z misją poufną. Na okręcie tym 
miał się znajdować jeden z sekretarzy Sewarda 
i jenerał Grant,

Z iem ie  p o lsk ie .  Władze naczelne otrzy
mały reskrypt, zawiadamia jący j e , źe jest wo
lą cesarza, wszystkie urzędu w Królestwie obsa 
dzać w r. 1867 samymi prawosławnymi urzęd
nikami; źe administracje wszystkich szpitalów i 
zakładów dobroczynności w Królestwie, jak nie
mniej ich własności odjęte być mają dotychczaso 
wyni korporacjom, złożonym z obywateli, a od
dane zostaną bezpośrednio władzom, że przeto 
władze wszystkich dokładać mają usiłowań, a- 
żeby ile możności przyspieszyć spełnienie tej 
woli najwyższej. Tak samo ogłoszono także 
wiejskiej ludności w całym kraju, że tylko ten 
z pośród niej może zostać sołtysem, który wyzna
je prawosławie; jest więc sołtysom pozostawio
ne do woli, czy chcą przejść na prawosławie, 
czy złożyć urząd. Jeżeliby w całej wsi nie by
ło nikogo, coby na przepisane wyznanie przejść 
chciał, natenczas rząd zamianuje Moskala. Nie 
można prawie wątpić, źe te ponęty do zmiany 
religii żadnego na wiejską ludność nie wywrą 
wpływu. Z małemi wyjątkami będą sołtysami 
obce, ludności nieprzyjazne indywidua. Ledwie 
dwa lata ubiegły, jak przyznano chłopom prawo 
obierania sołtysów, przypomną sobie z a p e w n e  
czytelnicy, z jaką  ostentacją ś w i a tu  tę „reformę  ̂
o g ła s z a n o .  J e s t  to z a p e w n e  miarą szczerości 
„reform" w P o lsce , że nietylko udzielone wśród 
nacisku wypadków roku 1864, a więc po stłu
mieniu powstania, koncesje obecnie zupełnie w 
niwecz obrócone zostały, i źe ich miejsce zaj
muje dziś najciemniejsze czynowniotwo, które 
tem jest okropniejsze, ile że wręcz się opiera na 
podstawie religijnego antagonizmu.

Hr. Berg przyjął ostatecznie bal, który za 
staraniem przychylnych mu osób będzie dany na 
cześć jego w resursie obywatelskiej. — Według 
nowych urządzeń namiestnictwo Berga jest tylko 
czczym tytułem, bo w rzeczy samej nie posiada 
nawet atrybucji jeneralnego gubernatora. Tytuł 
„Królestwo44 niema równie najmniejszego znacze
nia dla Korony. Korona została tak samo mo
skiewską prowincją, jak  Tobolsk.

Nie ogłosił jeszcze D ziennik W arszawski uka
zów o rozciągnięciu na królestwo Polskie obo
wiązujących w "cesarstwie przepisów o władzach 
kontrolujących, o ustanowieniu obok istniejącej 
w Warszawie Izby kontrolującej dwóch Izb kon
trolujących w Lublinie i Łomży, i o zniesieniu 
od 13. stycznia w królestwie Polakiem najwyż
szej Izby obrachunkowej, komisji umorzenia dłu
gu, kontroli opłaty stemplowej, również jak i 
wydziałów rewidujących komisji rządowej skar
bu i zarządu pocztowego w Królestwie.

*

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k a r e s z t  d. 9. stycznia.

(A . Ł ab .)  Ministerstwo Ghyki ustąpiło w 
chwili, kiedy ogólnie mniemano, że stoi niewzru
szenie, że ma za sobą większość Izby, i że mię
dzy niem a tronem najlepsze panuje porozumie
nie. Podobne niespodzianki nie należą tu bynaj
mniej do rzędu rzadkich zjawisk; nikt też nie 
łamie sobie głowy nad wykryciem przyczyn, 
których, niestety, zawsze jest podostatkiem, lubo 
podrzędnej, czysto lokalnej natury. Jako powód 
do dymisji podał ks. Jan Gbyka normalny stan 
kraju w skutek ustalenia nowego porządku rzeczy, 
i uznania dynastji księcia Hohenzollern, dodając 
że ciało prawodawcze w iuoc^ konstytucji legal
nie zwołane i źe dzisiejsze ministerjum prawdo
podobnie większości dla siebie mieć nie będzie. 
Daremnie uspakajał p. Epureano ks. Gkykę, że 
dotychczasowe rozprawy Izby nie noszą bynaj
mniej na sobie cechy nieufności dla jego mini
sterstwa, że zatem takowe nada) w czynności 
pozostać powinno. # Ghyka oznajmił ponownie 
źe dymisji nie cofnie. Być może źe go skłoniła 
do tego interpelacja p. Cezara Bolliaka, za
pytująca , co ministerjum zrobiło z żąda
niem urzędników krajowców, wydalenia z posad 
publicznych, mianowicie w telegrafie i poczcie, 
wszystkich cudzoziemców. W odpowiedzi swej 
dotknął minister nielegalności powyższego żąda
nia, a zarazem sprzeciwiającego się interesom 
państwa, któremu cudzoziemcy nie małą oddali 
usługę, i konstytucji, która nie dozwala natura-

ft r o n t < a.
— Sprostow an ie .  Doniesienie  w Gaz. N a r . z dnia

IG. stycznia br. nr. 13 o w/jeżdzie Jego Eksc. p. na
miestnika do Wiednia, jest zmyślone, albowiem Jego  
Eksc. nigdzie nie wyjechał.

C. k, dyrekcja policji.
L w ó w  d n ia  16. s t y c z n i a  1867.

— K om isja  w y s a lz o t ta  z Rady miejskiej do wy
boru i ukonstytuowania komitetu przedwyborczego, za
proponowała skład komitetu przedwyborczego obszer
niejszego, i tenże od wyborców przez głosowanie kart
kami został prz3rjęty. Komisja ta ułoży ła także skład 
komitetu ściślejszego i takowy zapropon owae ma ju
trzejszemu zgromadzeniu.

Wczoraj zaś w domu prywatnym zebrało się 21 
wyborców, i postanowiło agitować za inną, tamże uło
żoną listą do komitetu ściślejszego.

Jutro członkowie komitetu obszerniejszego rozstrzy
gną między propozycją komisji, z Rady wysadzonej, a 
propozycją z owego kółka wyszłą.

— Posiedzenie kom itetu  p r z e d w y b o r c z e g o  n i e
o d b ę d z i e  s i e  d z i s i a j ,  jak to wczoraj donieśliśmy, 
lecz jutro w  piętek  18. bin. o godz .  3 popołudniu
w sali ratuszowej, z powodu, że dziś o godzinie 6 roz
poczyna się posiedzenie Rady miejskiej. Listy z zapro
szeniem członków komitetu , zostały już przez pocztę 
rozesłane, i powinny być w porę każdemu członkowi 
doręczone.

— W e z w a n ie .  Niżej podpisani zapraszamy P. T. 
wyborców na zjazd do Sanoka na dzień 21. stycznia br. 
w celu porozum ien ia  się względem nastąpić mających 
wyborów do sejmu.

Wincenty M orze , Antoni Tyszko& ski , Zygm unt R ylsk i, 
Teofil Ostaszewski.

— P o s ie d z e n ie  Hady m ie j s k ie j  odbędzie sie dziś 
dnia 17. stycznia b. r. o godz. G wieczorem w sali ra
tuszowej. Na porządku dziennym: B u d ż e t  miasta 
Lwowa na r°k 186 7, sprawozdawca radny p. Wild.

— (P )  Sanok dn. 15. stycznia. Niemal we wszyst
kich obwodach kraju naszego , j a k  to z dz ienn ików  i 
z innych źródeł się dowiadujemy, wyszła inicjatywa w 
ruchu przedwyborczym od tej osoby, która w tym 
względzie polecenie od komitetu centralnego otrzymała. 
Czy i kto otrzymał w Sanockiem takie polecenie, nie 
wiemy, gdyż nikt dotychczas nie rozpoczął u \ as dzia
łania , opierając sie jawnie na takiem poleceniu. Wy  
borcy ziemi Sanockiej uczuli więc potrzebe poruczyć 
te inicjatywę osobom, któryrc)i uznali za godnych do 
przewodniczenia w tych tak ważnych i cały kraj zaró
wno obchodzących czynnościach. W tym celu zjechało 
się na dniu 13. 1). m. do Wzdowa grono wyborców z 
większych posiadłości, działających imieniem tak wła- 
snem jako też i licznych swych komitentów, do które
go to grona i kilku z inteligencji, do kółka wyborcze
go mniejszych posiadłości należących, się przyłączyło.

G o sp o d a rz  domu Wnv. Teofil Ostaszewski, znany
powszechnie z niezmordowanej swej pracy około do
bra ogółu, dotyczącego, powitał zgromadzenie przemo
wą do okoliczności zastosowaną, w której w nader 
pięknych słowach dziękując za zaszczyt jego osobie i 
domowi wyświadczony, wezwał wszystkich , ażeby po- 
łąezonemi siłami starali się o pomyślny reznltat wy
borców. Po zagajeniu posiedzenia zabrało głos kilku 
z obecnych i wszyscy zgodzili się na t o ,  że nie nale
ży ograniczać sie tąlko na agitacje w kole wyborczem 
większych posiadłości, ale rozszerzyć takową głównie 
i na koła wyborcze z mniejszych posiadłości w całym 
obwodzie , w których to kołach agitacja daleko więk
szą polityczną ma doniosłość, a z natury rzeczy jak 
największej oględności, pilności i prawdziwego poświę
cenia *ię wymaga.

lizowanych cudzoziemców uważać za obcych. 
P. Bolliak był już poprzednio wniósł w Izbie 
taką samą petycję telegrafistów rumuńskich, któ
ra właśnie w dniu odpowiedzi ministerjalnej na 
jego dawniejszą interpelację przypadała na po
rządek dzienny. Dyskusja nad tym przedmiotem 
była nader gorącą, a przy głosowaniu przewa
żyło zdanie ministra większością jedynie ośmiu 
głosów.

Po podaniu się do dymisji dzisiejszego mi
nisterstwa zawezwał książę do siebie przewódz- 
ców większości (prawica i prawe centrum) wyt
knął w wielce cierpkich wyrazach wstecznośó 
pp. deputowanych, w końcu polecił ks. Grzego- ' 
rzowi Sturdzy złożenie nowego gabinetu.

Wstrzymałem się naumyślnie kilka dni z 
wysłaniem niniejszego listu, sądząc że będę 
wam mógł podać listę nowych ministrów i 
charakterystykę tychże. Tymczasem spra
wa do dziś dnia nie jest jeszcze rozstrzy
gniętą. Po 48godzinnej naradzie oświadczył 
Grzegorz Sturdza księciu Karolowi zupełnie o- 
twarcie, że złożenie nowego gabinetu napotyka 
na wiele przeszkód, i że takowy w najlepszym 
nawet razie długo się nie utrzyma. Większość 
bowiem Izby, z której łona ma wyjść nowe mi 
nisterstwo, rozbije się natychmiast w początkowe 
swe grupy, skoro liczni jej menery ambieyjek 
swych zadowolą ć nie będą w stanie, co już z 
tego względu jest absolutną niemożnością, że da
leko jest mniej tek ministerjalnych do rozdania 
jak  aspirantów do tychże.

Łatwo sobie wyobrazić, jak  książę Karol 
przyjął podobne oświadczenie, chociaż takowe 
pomimo całej swej szczerości nie odsłoniło ani 
w dziesiątej części prawdziwego obrazo obecne
go położenia Rumunii.

Tak więc sprawa zmiany ministerstwa zo
staje w zawieszeniu i trudno przewidzieć, sposób 
jej załatwienia Dawne ministerstwo funkcjonuje 
tymczasowo nadal, nowe jeźli się nareszcie u- 
konstytuje, będzie tylko przechodowem do pożą
danego ze wszech miar ministerstwa Rogolni- 
czana , jednego z dzisiejszych przewodników 
większości Izby.

Pretendentami obecnemi. mającerni najwię
cej dla siebie szans, są : książęta Jerzy Ghyka, 
Dymitr Ghyka, Grzegorz Sturdza i pp. Bojare- 
sko i Falkoyano. Co jutro się stanie, trudno 
przewidzieć, gdyż W schód w ogóle a Rumunia 
w szczególe jest krajem rozmaitego rodzaju nie
spodzianek, w którym rozumowaniu i przypu
szczenia najmniejszej nie mają podstawy.

Dalej zgodzono się na główne zasady kierunku w 
którym działać należy, porozdzielano pomiędzy siebie 
czynności i zaproszono WW. Teofila Ostaszewskiego , 
W incentego Morzego , Zygmunta Rylskiego i Antonie
go T yszk ow sk iego , aby celem bliższego porozumienia 
się ogólne zgromadzenie wyborców ziemi Sanockiej na 
dzień 21. bm. do czytelni miejskiej w Sanoku zwołali. 
Zacni ci mężowie przyjęli to zlecenie , i zaraz na tym 
dniu popodpisywano przygotowane już w licznych 
egzemplarzach zawezwania, któro we w szystk ie  części 
naszego obwodu rozesłano.

(P. R. Korespondent nasz nie wiedział, że central
ny komitet przedwyborczy jeszcze d. 4. bm. wezwał 
pewnego obywatela obwodu sanockiego, by sie zajął 
zaproszeniem wyborców na zjazd przedwyborczy. Oby
watel ten odpowiedział na to wezwanie listem d. 14. 
bm. w Sanoku, więc nazajutrz po odbytem up. O. zgro
madzeniu na pocztę oddanym, w którym powiada , że 
„nim jeszcze komitet przedwyborczy we Lwowie był 
zawiązany (a wiec jeszcze przed nadejściem pierwszej 
wiadomości o mająeem nastąpić rozwiązaniu sejmów i 
rozpisaniu wyborów !) myślano w Sanoku o zawiązaniu 
kółkfl dla obwodu, które za pomocą wybranych w ka
żdym powiecie delegatów w tych dniach się zbierze. 
W obec tego stanu rzeczy, pisze dalej ów obywatel, 
„nie znam czło wie ka, któryby osobne kółko w obwo
dzie zawiązać potrą fił, a tem mniej mógłbym ja to u- 
czynić, przyczyniwszy się w części do zawiązania tu
tejszego kółka obwodowego. Do tego wyjeżdżam za 
parę godzin do Wiednia, gdzie zabawię 10 do 14 dni, 
uproszę więc inego sąsiada, aby oddał listy do mnie 
pisane, do naszego k ó łk a , na ręce delegata mego po
wiatu, a że ten dop iero pojutrze wybranym będzie, nie 
mogę wiedzieć, kogo ten wybór trafi.* Zastanawiającą 
jest w tem wszystkiem ta okoliczność, żaw S an ock itm  
wiedziano o rozpi saniu nowych wyborów pierwej niż 
w Wiedniu, bo komitet tamtejszy obwodowy począł się 
konstytuować pierwej niż komitet centralny we L w o
wie, wysadzony przez więkazość sejmową na pierwsza 
telegraficzną wiadomość o prawdopodobnem rozpisaniu 
nowych wyborów. Jest to zresztą jedyny tego rodzaju 
wypadek \y Galicji, wszędzie bowiem komitety przed 
wyborczo obwodowe p ostepują w porozumieniu z ko 
mitetem centralnym.

— Wyroki s ą d o w e .  Bo dwudniowej rozprawie o- 
statecznej ck. sąd ob w od ow y w Przemyślu wydał wy 
rok na s praweów popełnionego dnia 22, sierpnia r. z 
morderstwa połą czonego z rabunkiem na osobie ś. p 
k s i ę d z a  J ó z e  f a K w i e c i ń s k i e g o  w Krasiczy
nie. Przekonani o zbrodnię morderstwa J a n k i  e 
S e i d e n i K e 1 m a n W an g skazani zostali na śmierć 
zaś spółwinowajcy S z a j a  F e l d  i H e r s z  F ro s .t
12 i 10 lat ciężkiego więzienia.

— Sprawozdanie Towarzystwa wzajemnej po
m ocy uriędników  i sług gm iny  inlaata L w ow a
„Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników i sług 
g m i n y  miasta Lwowa zawiązano w dniu 1. lipca 186-Ó
roku ma na celu : „udzielanie członkom Towarzystwa 
pożyczek 6%, i zaopatrzenie wdów i sierót po człon* 
kach towarzystwa niemających prawa do pensyj em e
rytalnych .“

Towarzystwo to liczy obecnie 71 członków. 
Komitet zawiadowczy tego towarzystwa przed

łożył na walnein zgromadzeniu oz łonków w dniu 6 
stycznia 1867 sprawozdanie z swych czynności w cza
sie od i .  lipca 1865 do dnia 3 l .  grud nia 1866“ r. * 
w ykazał:
Docho dy z wkładek członków po %% 

od płac członków 
Dochody z wkładek członków po % y  

od wynagrodzeń 
z datków dobroczynnych złożonych 

przez członków 
z prowizji od pożyczek wydanych

230 złr. 23

18 30

180
a

05
47%

Razem 437 złr. 75% 
Wydatki wynikające z zarządu wy

niosły . . . 4 „
Kapitał towarzystwa wynosi

433 złr. 75% c
zatem a

dniem 31, grudnia 1866 
Pożyczek wydano członkom stowarzy

szenia 145 w kwocie 1170 złr. 70
Towarzystwo urządza w dniu 26, styczna 1367 w sa 

lach strzelnicy bal, którego czysty dochód przeznaczo
ny na podniesienie funduszów towarzystwa.

Lwów d. 15. stycznia. Józef Jarosz, przewodniczą
cy w komite cie.

— We wtorek odbył się w głównej strażnicy pop* 
lw o w s k ie j  s tra ży  o g n iow ej .  Była to właściwie ty i 
ko część jedna pop isu, pod względem gimnastyki 
trzydziestn-pięciu straźnikówpopisywało się na eałem p< 
lu gimnastyki zwyczajnej, niektóre ćwiczenia siągały r 
wet w zakres akrobatyki. Przedstawiano ćwiczenia wc 
ne, na z ie m i; ćwiczenia na drążku przymocowanym 
na trambolinie i sznurze; na kobyle poprzecznej ; na k 
byle podłużnej; specjalne woltyżowanie ; na trapezie 
nawet na kółkach; zakończyło podnoszenie i rzucani* 
ciężarów półcetnarowych, tudzież z nadzwyczajnym 
uprytem i gustem figury architektoniczne i akrobat' 
czne, przez strażników w pełnym ubiorze wykonane 

Widzieliśmy rzuty, podrzuty, przerzuty, narzuty, skok: 
podskoki, odskoki, balanse, m łynki,  wiatraki , war 
zwroty, podzwroty, nawroty, całą niższą i wyższą gzk 
łę woltyżerską, wszystko nad podziw szybko , na Ł 
mendę, po wielkiej części nawet z wdziękiem wykon* 
ne. Strażnicy popisywali się to grupami, to pojedy 
czo, a za każdem przedstawieniem sypały się rzęsist* 
częstokroć oklaski. Publiczność była licznie zgromadzo
na : z Rady miejskiej, dziennikarstwa, magistratu, na
wet z jeneralicji i oficerów sztabowych.

Imieniem Rady miejskiej podziękował dr, Gębarze- 
wski w krótkiej przemowie tak naczelnikowi straży o- 
gniowej. panu Praunowi, jak i inspektorowi gimnasty
cznemu, panu Szytylińskiemu, za umiejętny i staranr 
w najwyższym stopniu kierunek, i strażnikom za p: 
ność i wytrwałość *— n iek tó rzy  liczą już do 40 lat 
oświadczając, że miasto  pod nowym zarządem  atra, 
epi teraz spokojnie o swoje mienie, a i samych strażni 
ków ćwiczenia te chronią od śmierci lub kalectwa. Ou- 
łej straży dano trzydniową gażę jako gratyfikację.

Aby j e d n a k  widzieć naszą straż ogniową w całej 
świetności, trzeba się przypatrzyć ćwiczeniom j  na 
dachu i murze, z wszystkiemi przyrządami, kiszką, >:nu- 
rami, worem do ratowania osób s ogarniętych płomie
niami miejsc, i komendą sygnałową. Wartałoby, aby 
wszystkie miasta i miasteczka nasze przysłały delega
tów na takie ćwiczenia. Wszystko to należy zawdzię- 
czyć ehctności naszej Rady miejskiej, a mianowicie p,



GAZETA NARODOWA z dnia 17. Stycznia 1867. O

P r ^ u n o w i ,  byłemu e. kr. kapitanowi inżynierji, za 
wojskowe zasługi kilku orderami ozdobionemu, gimna
stykowi, panu S z y t y l  ł a s k i e m u ,  tudzież podko- 
mendantowi. panu K o s t e c k i e m u ,  niemniej gorli
wości strażników samych. Nie wszyscy mogli być je
dnak na popisie, bo służba nie pozwalała; a dodamy 
tutaj, że 40 już wyćwiczonych zabrała wojna prusko-
włoska.

Na popisie odznaczyli się mianowicie strażnicy; 
Waluś, C i c h o c k i ,  Chyba, Procajło, Łazurko. B r a t- 
k o w s k i ,  B abick i, Klementz, Aniszewski, Sadowski, 
Czorny, Pabicz , L a c z n y ,  E i t n e r .  B o j k o  w s k  i, 
Kocowik, Pryma, Wąsowicz.

-  Dla miejscowych abonentów dołączy się do nu
meru jutrzejszego Gazety Narodowej p i e r w s z a  ser ja 
spisa  w y b o r c ó w  miasta L w o w a ,  według wykazów 
podatkowych; ktoby się uważał pominiętym niech re
klamuje w urzędzie maglstratualnym.

Ostatnie wiadomości.
Artykuł Gazety Narodowej} pod napisem: „P o 

l a c y  w n a d z w y c z a j n e j  R a d z i e  p a ń 
s tw a *  przedrukowały to w całości, to w wa
żniejszych ustępach wszystkie dzienniki w Au- 
strji. Centralistycznym dziennikom artykuł ten 
poszedł bardzo w niesmak. Osobliwie solą w 
oku jest im oświadczenie, iż Polacy dla tego 
pójdą do nadzwyczajnej Rady państwa, iż mają 
przekonanie, że takowa rozwinie się w prawdzi
wą konstytuantę, w rajchstag taki, jaki był w 
roku 1848, podczas gdy lutowy rajchsrat był 
tylko pseudo-konstytucyjny. Neue f r .  Presse, aby 
osłabić to oświadczenie, dodaje, iż nie zasługuje 
ono na wiarę, gdyż Gazeta Narodowa  jest orga
nem Gołuchowskiego, a jużci Gołuckowskiemu 
takich zamiarów przypisywać nie można! Otóż 
to argument! Nietylko że oparty na kłamstwie, 
ale i niedorzeczny. Wkrótce Neue freie Presse 
przekona się z programów poselskich, że Gazeta 
Narodowa  wypowiedziała zdanie prawdziwe Po
laków wszystkich, i że jest organem prawdziwe
go usposobienia Galicji.

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu węgier
skiego, odbytem d. 15. bm. cofnął deputowany 
Madarasz swój wniosek o rezolucji w sprawie 
nowego patentu o poborze wojskowym. Po nim 
zabrał głos Tisza, dowódzca lewicy, i oświad
czył, że przystępuje do adresu Deaka, wyja
śniając oraz zapatrywanie się swego stronictwa 
na patent pomieniony. Spodziewa on się, że a- 
dres odniesie skutek, inaczej sejm musiałby 
działalność swoją uważać za skończoną i odpo
wiedzialność za to zrzucić na tych, co patent 
publikowali i wykonali.

Izba przyjęła następnie adres Deaka jedno
głośnie. Będzie on na najbliższem posiedzeniu 
przedłożony Izbie magnatów.

W wiedeńskiej radzie miejskiej postawił 
radny Lóblich wniosek, by ze względu na am- 
nestję udzieloną mieszkańcom Galicji skompro 
mitowanym w czasie wypadków r. 1863 i 1864 
i ze względu na to, że przez 191etni przeciąg
czasu od r. 1848 wielu Wiedeńczyków postradało 
także swoje prawa obywatelskie, rada miejska 
wniosła prośbę do Najj. P. o zniesienie skutków 
prawnych, ciężących na wielu mieszkańcach 
miasta Wiednia z powodu wyroków za przestęp
stwa polityczne, popełnione w r. 1848.

Wniosek ten przyjęła^ Rada jednogłośnie. 
Gazeta Krzyżowa. pisze, że w Paryżu nastąpił 

zwrot na korzyść Grecji i mniema, że mianowa
nie chrześcianina gubernatorem Kandji jest środ
kiem, bodaj chwilowym, do przytłumienia kwe-
stji wschodniej.

Zeidl. Corresjy,, półurzędowy organ rządu pru 
skiego utrzymuje; że w pewnych kołach paryz- 
kich nie ustaje agitacja przeciw Prusom i że na 
pozór do niej służy w. ks. Luxemburgskie.

Z Wiednia otrzymała Gaz. Szlązka  wiado
mość, według której tamtejszy ambasador mo
skiewski na uczcie danej z powodu moskiew
skiego Nowego roku, wniósł toast na cześć 
Grecji.

Parlament rumuński odrzucił wniosek depu
towanego Bolliak, który żądał, by przedłożono 
Izbie papiery pozostałe po ks. Kuzie.

Sejm szwedzki zgromadził się w Sztokhol
mie dnia 15. b. m. i ma być w sobotę uroczy
ście przez króla zagajony.

We Francji ciało prawodawcze zbierze się 
zapewne dnia 11. lutego; Patrie donosi bowiem, 
że senat dnia 13. b. m. ukończył obrady nad u- 
stawą o reorganizacji armii, które dłuższego wy
magały czasu.

Ciekawe szczegóły podają dzienniki fran- 
cuzkie o sile wojska papiezkiego. Liczy ono 12 
tysięcy ludzi, i jes t  podzielone na dwie subdy
wizje, którymi dowodzą jener. Courten i Zappi. 
Zappi dowodzi załogą Rzymu. Courten stoi na 
czele załóg prowincjonalnych.

Dla orjentowania się w sprawach Turcji, mało 
dziś nadeszło szczegółów. Jeden z dzienników pa
ryskich E tm d a rd  dowiaduje się, że wspomniany 
już kilkakrotnie okólnik Wysokiej Porty do mo
carstw opiekuńczych Grecji, dopiero teraz został 
doręczony. Donosiliśmy podług Abdpost, że nota 
ta odeszła ze Stambułu dnia 26. grudnia. Zdaje 
się tedy, iż dopiero oświadczenia p. Komandu- 
ros w sejmie greckim, zniewoliły Turcję do dal
szych kroków, mianowicie do odwołania posła 
sła swego z Aten i do wytoczenia sporu przed 
mocarstwa opiekuńcze Grecji. Jaką  odpowiedź 
mocarstwa t j dadzą, o tem niedługo usłyszymy. 
Niektóre dzienniki częścią w formie życzenia , 
częścią tak jakby już wiedziały o projekcie , 
wspominają, że ma się zebrać konferencja dla 
uregulowania zawikłań tureckich. Constitutionnel 
poruszył tę propozycję, jako godną wzmiankę. 
Zdaje się więc, że niektóre gabinety myślą o 
konferencji.

P. Sartiges zdaje się nastawać u Watykanu 
na rozpoczęcie układów z Włochami w spra
wach politycznych. Dziennikom francuzkim do
noszą z Rzymu pod dniem 9. b. aut., że Francja

domaga się, aby między Rzymem a Włochami 
zaprowadzoną została jedność w sprawach po
cztowych, cłowych i bankowych.

Telegramy „Gazety Narodowej.“
W iedeń d. 11. stycznia. Skaaarski 

korespondent Wiener Abendpost donosi, że rzad 
turecki na wiadomość, iż Czarnogórcy przyrze
czonego opuszczenia Nowego sioła i zburzenia 
blokauzu Wysoczycy jeszcze nie dopełnili, wy
słał jako pełnomocnika Izmaela baszę z żąda
niem rychłego dopełnienia przyrzeczeń.

Berlin d. 16, stycznia* Dzisiejsza 
Provinz. Corresp. pisze: Przy wyborach do par
lamentu północno-niemieckiego chodzi o ostate
czne spełnienie upragnionej jedności Niemiec i 
połączenie 3 0  milionów Niemców północnych 
pod przewództwem Prus, jako też o to, aby 
Związek dat podstawę do dalszego związania 
wszystkich państw niemieckich. Mieszkańcy 
północnego Szlezwika mają prawo do udziału w 
wyborach do parlamentu.

Petersburg dnia 16. stycznia.
Dzisiejszy Inwalid  donos i: Armia moskiewska 
w obecnym etacie pokojowym wynosi 7 0 0 .0 0 0  
ludzi. Do uzupełnienia jej na stopę wojenna 
potrzeba tylko sześciu tygodni czasu. W  tym 
roku będzie miała Moskwa gotowych 3 0 0 .0 0 0  
karabinów odtylcowych i 3 0 0  dział dźwirowa- 
nych.

Gospodarstwo* przemysł i
handel.

Prezes c. k. Towarzystwa gospodarskie
go galicyjskiego, ma zaszczyt zawiadomić 
szan. członków, iż trzydzieste trzecie o- 
gólne zgromadzenie odbędzie się w myśl §. 
52 statutu dnia 9. i następnych lutego 1867 
r. we Lwowie w miejskiej sali radnej w 
zabudowaniu ratuszowem. (Dok.)

IV. S e k c j a  p r z e m y s ł u  r o l n i 
c z e g o .

1) Ponieważ tylko spirytus rektyfiko
wany czysty staje się przedmiotem handlu 
zagranicznego, przeto zachodzi pytanie : 
czyli w naszym kraju uznano potrzebę za
łożenia rafinerji spirytusu ?

U w a g a -  Moźeby który z szan. człon
ków, obznajomiony bliżej z handlem spiry
tusu czyszonego i z fabrykacją tegoż, ze
chciał nas objaśnić: o ile ceny spirytusu 
czyszczonego i nieczyszczonego różnią się 
pomiędzy sobą? następnie, jakiego nakła
du potrzeba do założenia rafinerji spirytu
su ? słowem — pod względem wszystkiego, 
coby mogło dać wyobrażenia o korzyściach 
i użyteczności założenia takich rafineryj.

2) Czy nie byłoby korzystnie pomyśleć 
o założeniu fabryk krochmalu ze zboża lub 
kartofli? tudzież fabryk syropu kartoflane
go?  które w Niemczech i winnych krajach 
w wielkiej ilości istnieją.

Czyli moglibyśmy z korzyścią konku
rować z fabrykami zagranieznemi, sprzeda
jąc nasz krochmal i syrup za granicę ?

U w a g a .  Do rozwiązania tego pytania 
byłyby potrzebne daty statystyczne, tyczą
ce się fabryk istniejących za granicą, oraz 
przedsiębiorców handlujących tym artyku
łem ; niemniej liczby wykazujące nakład 
potrzebny na założenie fabryk" tego ro
dzaju.

3) Nowo zaprowadzony tryb opodatko
wania gorzałki od objętości naczyń fermen
tacyjnych, jak się przedstawia w porówna
niu z dawniejszą opłatą od otrzymanego 
przez destylacje produktu, a to tak pod 
względem korzyści samego przemysłu go- 
rzelniczcgo, jakoteż z ogólnego stanowi
ska gospodarstwa krajowego?

4) Jakie są główne przyczyny upadku 
cukrowni w naszym kraju? i w których o- 
kolicach fabrykację cukru i uprawę bura
ków na większa skalę zalecać wypada?

5) O ile fabrykacja rozolisów i likierów 
nastręcza właścicielom gorzelń więcej ko
rzyści, niżeli odręczna sprzedaż spirytusu, 
chociażby rafinowanego?

Zwracamy przy tej sposobności uwagę 
szan. członków, na wychodzące w Chełmnie 
(Culm W. Pr.) pismo rolniczo-przemysło
we pod nazwą „Piast*, tudzież na wycho
dzącą w Krakowie „Gazetę Przemysłowa*.

Prenumerata pierwszego pisma wynosi 
rocznie 3 złr. w. a., którą do redaktora i 
nakładcy „Piasta* pana Józefa Chociszew
skiego w Chełmnie (Culm W. Pr.) wprost 
nadsyłać wypada; prenumerata drugiego 
pisma wynosi rocznie 6 zł. w*. Oba te pi-

i jakoteż wychodzącego w Poznaniu 
,;Ziemianinau, zalecamy jak najmocniej.

Z żywem uznaniem podnieść wreszcie 
musimy i złożyć dzięki nasze tym szanown. 
członkom obwodubrzeżańskie, którzy gor
liwością prawdziwie obywatelska wiedzeni, 
podjęli się ściągnięcia rat zaległych.

Przykład ten może znajdzie i w innych 
obwodach swoich zwolenników.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospo
darskiego galicyjskiego.

Przez ciąg tegoż ogóluego zgromndze- 
dzenia (jak to listem okólnym z dnia 27. 
listopada z r. I. 718 zawiadomiliśmy) trwać 
będzie wystawa*

Do tej wystawy przypuszczone bedą o-
kary wszelkiego rodz«ju zbóż, traw, nasion
leśnych i roślin handlowych, owoców, ja
rzyn stołowych i pastewnych, miodu i wo
sku, nafty, terpentyny i drzewa: wyroby 
przemysłu rolniczego jako to : mąki, krup, 
grysików, serów, bryndzy m asła , powideł, 
jabłeczniku, wiszniaku. dereniaku, octów, 
wódek i spirytusów; wyrobów słomianych, 
wyrobów garbarskich, cementów, gipsu, 
wapna, alabastru, marmurów i innych suro
wych materjałów budowniczych.

Niemniej pożądane są okazy wyrabia
nego w kraju papieru, cukru, szkła płyn
nego, pudrety, drożdży prasowanych, szty- 
fcików drewnianych do nabijania butów, 
lub innych wyrobów przemysłu czysto kra
jowego.

Zapraszając wszystkich szan. członków 
do uczestniczenia w tej wystawie, uprasza
my oraz o propagowanie tej myśli i pozy
skanie zwolenników w dalszem kółku zna
jomych. przy czem stanowimy porządek na
stępujący:

1)" Okazy wszelkie nadesłane być win
ny franco, tj. na koszt wystawy do kanee- 
larji Towarzystwa gospodarskiego galicyj
skiego do d. 1. lutego br. najdalej.

2) Przy każdym okazie dołączyć nale
ży: a) nazwisko producenta, b) miejsce pro
dukcji, c) w a g ę . a przy owocach i nazwę 
produktu, d ) ilość.

3) Zboża nadesłane być winny w ilo
ści dwóch kwart przynajmniej, nasiona traw 
i roślin handlowych po jednej kwarcie, pły
ny po jednej butelce, surowe produkta owo
ców po 4 sztuki, większo jak roślin paste
wnych po 2 sz tu k i; "wszelkie inne okazy  
w odpowiedniej ilości.

Do ocenienia przedmiotów w y s ta w y  
wysadzoną będzie osobna komisja : w mia
rę uznania dane będą medale lub listy po
chwalne, a imiona" celniejszych wystawców  
podadzą się w dziennikach do publicznej 
wiadomości.

W sprawie tej niech nam wolno będzie 
dorzucić jeszcze słów parę.

Ważność i pożyteczność wystaw uzna
no powszechnie. Pouczają one bowiem naj
lepiej. gdzie i czego szukać należy: a bu
dząc współzawodnictwo i wskazując nao
cznie czego jeszcze nie dostaje, przyczy
niają sie niepomiernie do postępu i udo
skonalenia. Ztąd to są dzisiaj wystawy wo 
wszelkich krajach oświeconych na porząd
ku dziennym. Jeżeli zaś kraje nierównie 
dalej od nas posunięte i w których każda 
gałąź produkcji aż do najdrobniejszych 
szczegółów jest znana, tak gorliwie ta spra
wą się zajmują, o ile bardziej my ją po
pierać powinniśmy. dla, który cli kraj acz
kolwiek go tak mocno kochamy, jest cią
gle jeszcze „ziemią nieznaną". Jest przeto 
obowiązkiem obywatelskim nie uchylać się 
w razie danym, lecz owszem dorzucić choć
by kamyczek do tej mozajki krajowej. W 
tej myśli i przekonaniu czerpiemy otuchę . 
że usiłowanie nasze życzliwego zewsząd 
dozna przyjęcia jakoteż poparcia, że za
mierzona wystawa odpowie ze wszech miar 
słusznym oczekiwaniom naszym.

Do liczby stypend.jów; o które się u- 
czniowie szkoły dublańskiej ubiegać mogą. 
przybyło ostatniemi czasy stypendjum ś. p. 
Piotra Więcławakiego, o rocznych 150 złr. 
w. a. Kuratorem tegoż stypendjum jest 
Wny. Napoleon Raciborski w Czernelicy. 
poczta Horodcnka.

Prezes S p ó ł k i  krajowych zdrojo
wisk leczniczych ks. Władysław San- 
guszko rozesłał zaproszenie do wszystkich  
członków tego przedsiębiorstwa na walne 
zgromadzenie, którego obrady rozpoczną 
się w Krakowie (w mieszkaniu p. Ludwi
ka Helcia) dnia 23. s tycznia  o godz. 10 ra
no. Uchwały jakie na tem zebraniu mają 
zapaść, decydować beda stanowczo o lo
sie spółki. '

W sp raw ie  traktatu h a n d l o w e g o  z 
M o s k w ą  pisze Gaz. L w . : Liczne glos}'
przemysłowców i dzienników, podniosły po
nownie potrzebę traktatu handlowego z Mo
skwą i kładły wyłącznie na karb organów 
rządu cesarskiego, "iż dotąd zwlekano za
warcie takiego traktatu, "obroty handlowe 
ułatwiającego. Ba w ostatnim czasie po
sunięto się nawet do twierdzenia, iż niektó
re rozporządzenia w Galicji rząd moskiew
ski tak dalece zniechęciły, iż o przejściu 
do skutku traktatu handlowego z Moskwą 
myśleć już teraz nie można.

W obec tych wieści donieść możemy, 
iż wprawdzie pomimo gorliwego starania 
reprezentanta cesarskiego przy dworze pe- 
tersburgskim, zawarcie traktatu pandlowe- 
go z Moskwa na teraz zdaje się wątpliwem, 
lecz z powodów wcale innych^ nfe takich, 
jakie głoszono. Moskwa bowiem nie ma

zamiaru zawrzeć z obcera jakiem haust w cm, 
traktatu handlowego, na nowoczesnej zasa
dzie wzajemnych koncesyj opartego ; zdaje 
się, iż na teraz nie chce słyszeć o zawar
ciu traktatu wzajemne pozycje taryfy celnej 
zmieniającego.

Drobne zaś zmiany w taryfie z zastrze
żeniem icho odwołania zaprowadzone, by
łyby zanadto małym ekwiwalentem za ko
rzyści, któreby w zamian przyznać musia
no, dlatego też rząd austrjacki, ani żaden 
rząd obcy nie wdawał się w podobne u- 
kłady.

Z tego też tylko powodu negocjacje w 
tym samym zamiarze przez rządy  angielski 
i pruski od dawniejszego czasu prowadzo
ne, teraz zupełnie zaniechane i do chwili 
korzystniejszej odroczone zostały.

G d a ń s k  dnia 12. stycznia. Od kilku 
dni powietrze łagodne, pochmurne i zupeł
na odwilż.

W Anglii przy małym dowozie psze
nicy krajowej ceny z początku tygodnia 
godniosły się na wszystkich znaczniejszych 
placach o 1 szyling na kwarterze a pszeni
ca zagraniczna, chociaż mniej żądana, o- 
siągała jednakże w l icznych sp rzedażach
0 1 szyling podwyższenia. Zdawało sie. że 
w następnych dniach pokup się powiększy
1 ceny jeszcze wzmocnią, ponieważ zapasy 
pszenicy na składach w Liwerpolu, IIul!, 
Leith a nawet w Londynie w dniu 1. sty
cznia r. b. o % były mniejsze, jak zeszłe
go roku w tymże dniu . lecz oczekiwanie 
to nie ziściło się, ho znaczne dowozy, z 
Czarnego morza awizowano, wiadomości z 
Nowego Jorku, że ceny pszenicy w Ame
ryce sie eofaja zmniejszyły znacznie choć 
do kupna, a lubo ceny bez zmiany do koń
ca tygodnia sie utrzymały, to jednakże 
miały tendecje do zniżenia. Jęczmień wszy
stkich gatunków o V, do 1 szylinga na 
kwaterze droższy. Ceny owsa "nieco się 
wzmocniły.

We Francji na wszystkich targach 
panuje wielka czynność j ceny pszenicy 
podniosły się w przeciąoru tygodnia prze- 
cieciowo o 1 fr. 50 cent do 2 fr. na hek- 
tol. Dowozy krajowe i zagraniczne wystar
czają tylko na potrzeby bieżące i przecho
dzą z targów w konsumeją, a dotychczaso
we zakupy za granica nie były jeszcze w 
stanie jnapfłnić składów, które przez sprze
daże w upłynionych miesiącach bardzo u- 
szczuplono. przybycie kilku ładunków z 
Anglii do Havru osłabiło w ostatnich dniach 
pokup w tym porcie i nn kilku placach 
brzegów północnych, lecz we Francji środ
kowej i południowej nie notowano żadnego 
zniżenia.

Na naszym placu ceny wszystkich ga
tunków pszenicy podniosły sie w ponie
działek przy nader ożywionym pokupie o
10 gnid na łaszcio.

Wiadomość o słabszych targach an
gielskich i depesze z Havru o zmniejszo
nym pokupie i eh w Lejących się cenach na 
tyra p l a c u  osłabiły u nas ~<j0 spekula
cji, eony się zachwiały i w następstwie sto
pniowo od poniedziałku 0 20 guld. na ła- 
sr.cie się cofoęły* Zyto o 3 do 6 guld. droż
sze. na o d s ta w ę  -'-wiecie:!, maj płacono 385 
guld. pr. 4910 hint. J ęozmień i owies bez
zmiany

ne za 150 ft. ełow. 150—190, rzepak ozimg 
188—138, jary 146-168, Inianka 146-163. Na
sienie koniczyny czerw, zeszłoroczne 12—16, 
tegoroczne 15—18%—18’/ ,  tal.; nasienie 
koniczyny białej poślednie 16—20. średnie 
21—23. przednie 24—26, bardzo przednie 
27—28% talarów (1 tal. pr. — 1-57 a. w.)  
za cetnar cłowy (=89%  fnt. w. wied.) 
Nasienie tymotki lO3/*—11% tal, za cet
nar cło wy.

Część urzędowa.
Obwieszczenie. Jego c. k. apostol

ska Mość najwyźszem postanowieniem z 
23. grudnia 1866 raczył naj miłości wiej u- 
dzielić najwyższą sankcję ustawie finanso
wej na r. 18G7.

Według tej ustawy, zaprowadzouy ce- 
aarskiem rozporządzeniem z 13. maja 1859 
(D . u. p. nr. 88) nadzwyczajny dokatek do 
p o d a tk ó w  stałych na r. 1867 będzie wymie
rzany i pobierany jak w roku poprzedzają
cym w wysokości następującej:

a) przy podatku gruntowym trzy dwu-

b) przy podatku domowo-czynszowym
dwie szóste ;

c) przy podatku domowo-klasyeznyra
trzy czwarte ;

d) przy podatku zarobkowym dwie
piąte i

e) przy podatku dochodowym dwie pią
te podatków zwyczajnych;

/)  podatek dochodowy opłacany od 
procentów obligacyj państwa, funduszów 
publicznych i stanowych będzie wymierza
ny i pobierany jak w roku poprzednim w 
wysokości siedra prc.

Pobór tego ostatniego podatku ( /)  ma 
odbywać sie bez różnicy waluty na którą 
obligacje opiewają, w sposób ustanowiony 
rozporządzeniem cesarskiem z 28. kwietnia 
1859 (D. u. p.nr. 67) przez odciąganie przy 
wypłacie procentów przypadających po o- 
głoszeniu rzeczonej ustawy finansowej.

P rzys łużą  jąee dłużnikom prawo odcią
gania podatku 'dochodowego od procentów 
od kapitałów hipotecznych lub w przedsię
biorstwa przemysłowe włożonych ran się 
rozciągać t ak że  na dodatek do tychże , u- 
stanowiony powołana ustawą finansową.

Bliższe postanowienia co do wyumru 
i poboru podatku dochodowego na r. 1867, 
zawarte są w rozporządzeniu tutejszem z 3. 
stycznia 1867 1. 287.

Lwów 11. stycznia 1867.
Namiestnik i prezydent c. k. krajowej 

dyrekcji skarbu.
Ayenor hl\ Gohichowski w. p*

Przyjechali do Lwowa d. i ł .  sty
cznia. PP* Glażewski I. z Lachowic, Hcł- 
mirtski X. z Pukowa. Limbeck Gustaw z 
Krakowa, ks. Bariatiński Wik% z Paryża, 
Diestl W. z Rawy ruskiej, Zasiedwołk J. 
z Halicza, Brześciański S. z Rushówki.

pszenicy 
nja 3.000 
nia lnianego 240.

Płacono za szefel berlińskich 85 lunt. 
celnych :

Pszenicy białej z Waga 8a (lo fut.
o* to j ° o l)SztMńcy szklistej 85 do 86 !’t. 
3-12 do 3-15, pszenicy pstrej 82 do 83 ft. 3*1
o a ' 01’Jy»aryjnęj 77 do79 ft.
■“Im 1 -io Go 2*1. jęczmienia
T l L do 1*23, owsa *27 do 1, Grochu 1*22 
do 2*7, Siemię lniane *6.

Kursa zamian: Londyn 6-21%. Ham
burg 151%« Amsterdam 123%. Warszawa 81.

Alzks. M akowski i  Sjj.

(.Mr) W r o c ła w  d. 15. stycznia. ( Ceny 
tary o we). Pszenica biała za szefel (14 garn
cy polskich) 85 ftw. cłowych 85—98, żyto 
84 ftw. cłowych 63—71, jęczmień 50 -59 ,  
owies 31—34,Tgroch 56—70" bób 76—90sgi.  
(1 sgr.=s5 kr. a. w. #rebręm); siemię lnia-

K u  r s  l w o w s k i ,
z dnia łG. stycznia,

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski • . * .
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny .

I-U.
Galieyj. oblig. indem. .1 g “g 
Pożyczka narodowa §,
Akcje kolei żel. gal. .1 
A !-cje kolei lw. czerń.)

Dają
w. a.
zł. ct

6 116 
62? 

’G|7! 
97 
76 
i 95 

74175 
78; 31 
66:43 
H8188 
18; 17 
#3 67

Żądają
w. a.
zł. | ct.

r. 24
t

10
29
87

2
78
98 

75 %0 
9 07 

67.13 
9 57 

220:50 
*f> 83

T elegrafow any kurs w ie d e ń sk i
z dnia 16. stycznia.

Oblig. dług. państ. 5y 0 na 100 gl. m.k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k. 
Losy z r. 1860 » . » » • • • •  
Akcje banku nar. za 100 gl. . . .

„ Towarzyst. kred. na 2 ;0 gl. . 
London 10 fnt. szterlingów . . . .
Dukaty cesarskie sztuka .
Srebro za 100 gl, w. a. .

W. A.
zł. | c«
58 60 
di 7i)

W iedeń 15. stycznia
Płaca Zadają
zł. | C. zł. | c.

5% Metaliki na wal. auatr . 54 00 54 35
„ Pożyczka naród. . . . 69 75 69 9)

Metaliki na m. k. . . • 53 70 58 90
„ Obi. ind. niż. aust. . . 84 ' 0 84 50
» „ „ węgierskie . . 70 •'0 7o 50
„ „ „ chor. i slaw. . . 72 5;.) 73 50
„ „ r galicyjskie . , 66 50 67 2 i
„ „ „ bukowińskie. . 64 75 65 25
„ „ „ siedmiogr. . , 65 25 65 75

Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki g łod o 

wej z r. Is66 . . . . 93 25 93 50
Losy pożyczki z r. 1839 . . 139 00 139 59

„ 1854 . . 74 75 75 25
» 1860 . . 64. 30 85 4(J
„ 1864. • 75! 10 75 25

„ „ srebrnej zr. 1864 77 i 00 77 50
a Z r. 1665 80:25 80 75

j; k r e d y t o w e .......................
„ ks. Esterhazego . . .

127 00 127 50
90 00 93 00

j) ks. ba im . . . . . . 32 i 00 3 /. 5j
„ hr» Palfy • . , . . . 24 j 25 25 00
„ ks. Klary . . . .
„ hr. St. Genois, . . •

27,00 28 00
26; 00 26 50

„ miasta Budy . . .  * 24 ; V
J  - 25 OJ

„ ks. Windischgratz , • 17 18 00
„ hr. Waldstein . . .  * 2L 00 22 00
„ hr. Keglevieh . . . • 14' 09 14 25
„ R u d o l f a ....................... • 12| 00 12 j 59

Listy zastawne.
Banku narodowego) , , 

w monecie konw.) * , *
099 00 OOO 00
105 0 105 00

w walucie austr.) uo 93 49 93 60
Galie. Zakł. kred. 4% 7 4 00 741 

105
50

Austr. Zakładu kred. ziem. 
Kursa zagraniczne.

194 50 50

(3-miesięczne.)
Augsb. 100 3łr." nr. . . . 111 59 U l 50
Frankf. n. Af. 109 . . . . 111 50 111 70
Hamb. 100 raark........................ 99 ■) f 99 25
Londyn 20 fnt............................ 132 29 132 60
Paryż 100 frank........................ 52 65 52 70

Akcje banków  i przemysłu. 1
17 28 00Banku naród, austr. . . .] )G 730

anglo-austr.................... | 87 25 87 59
Zakładu kredytowego . . . 158 60 158 8;
Koleijpółn. Ferdynanda . . 158 70 159 00

„ galicyjskiej....................... 219 219 i 50
„ czerniowieckiej . . .1184|.00 184 (5.1

W arszawa 15. stycznia.
Półimperjały . . . .  rubli 09 00 00 00
Listy zastawne III. ok. „ 81 33 81 75

„ „  ̂ kupon, tj 00 00 24
Akcje koi. źei. war.-wied. „ 66 00 67 0 >

„ „ „ war.-bydg. „ 55 [ 00 55 50

Paryż 15. stycznia.
Renta 3 % .................................. | 66 57

OO

n—ott

Nadesłane. Podług doniesień dzienni
karskich, zaraza na bydło jeszcze nie w y
gasła, a gospodarz wiejski zagrożony jest 
ciągle w głównej części swojego majątku, 
w całości swojego inwentarza. Przepisane 
dla ochrony i przytłumienia tej zarazy środ
ki urzędowe, są wiadome ; mimo to wobec 
takiego niebezpieczeństwa grożącego, obo
wiązkiem jest każdego gospodarza czuwać 
nad dobrym stanem zdrowia swoich bydląt, 
i utrzym yw ać  łunkcje ich organów w spo
tęgowanej ich czynności. Środkiem nader 
cennym do tego okazał sie od wielu lat 0. 
k. koncesjonowany proszek Komenbnrgski: 
dając go w codziennych dozach od 2 do 3 
łutó"w na każde sztukę bydła, podnosi się 
działalność organów trawienia, usuwa szko
dliwe i sprzeczne z naturą nagromadzenie 
raateryj karmnych, i wspiera naturalną siłę 
oporu bydlęcia przeciwko wpływom zara
źliwym.

Gdzie można dostać tego e. kr. konce
sjonowanego korneubiirgskicgo proszku by
dlęcego, to wskazuje inserat w dzisiejszym 
numerze umieszczony.



GAZETA NARODOWA z dnia 17. Stycznia 1867.

OLEJ RZEPAKOWY
podwójnie rafinowany z o lejarni p a ro w ej  

w  M a lc z y c a c h  sprzedaje się w handlu

Karola Schubutha,
prty ulicy Krakowskiej , jako też

w Składzie mąki
w domu p. Breuera pod 1. 211%-

po cenie 31 cnt. za fant wa
gi wiedeńskiej.

Sprzedażą en g r o s  tak oleju jako też 
makuchów lnianych i rzepakowych zajmuje

się jedynie

D O M  H A N D L O W Y
p a n a

Józefa Breuera
w e L w ow ie .  1,37 1 _ ~ ‘-

przeciw
chorobom bydlęcym i zarazie

najlepiej skutkujący

Proszek korneuburgski
dla b y d ł a ,

koncesjonowany przez wysoki c. kr. rząd 
austrjacki, król. pruski i król. saski, od
znaczony medalem hambąrgskitn, londyń
skim, paryzkim , mnichowskim i wiedeń
skim, używany w marsztarniach JMości króla 

pruskiego z najlcpszem powodzeniem.
Prawdziwego dostać można : 

we Lwowie: K onstanty  Isk iersk i;  apteka 
Piotra Mikolaftcha, apteka A. B e r l in e m  
i apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka): 
w Krakowie u p. M. J a w o r n ic k ie g o  w 
rynku gł. kamienicy p- K i r c h m a j e r a i  

p. Józefa  Jahn,  
w B ia łej p. Getwert, w Bielaku, p. 8 A. Stań
ko apt, io Bochni p. Paweł Niedzielski, w 
Bóbrce p. Gzarnik apt., w Brteżanach  p. Mar- 
gulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Faden- 
hecht, w Bełzie p. Hrymak, w Brodach p. Ko- 
ścicki, to Buczaczu  p. Kerczel i Kcdrehsk; 
w Czerniowcach p# E. Schnirch, w Dzikowie p. 
S, Bodzinski, to Kołomyi p. M. Boleehower. 
w Leżajsku  p. J. Hirschfełd i Mare3cb, w Li- 
manowy p. A. Muller, w  Makowie p. Mayer 
apt., u> M yilenicaak p. A. Lączyóski, w  M iel- 
cu p. W. Satkowski, w Nowym Targu  p. L. 
Kamieński, to Nowym Sączu  p. Kosterkiewi- 
CZOWft wdowa, to Przeworsku p. S. Keller to 
Przemyślu pp. Gajdetschka i syn 1‘ . Machul
ski, to Rzeszowie p» J* Schaitter i syn, w  R a-  
dziechowie p« Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie 
p. K. Marecki, w Sanoku  p. Jaklitsch wdo
wa, to Smolnicy p. F. Wimmer, to Stanisław o
wie p. R. Świtalski, dawniej fomanek, i P 
Steeher Sebenitz, w Tarnowie p. J. Jahn, to 
Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek, w 
W adowicach  p. A. Foltin, w Wieliczce p. B. 
Watorkowa wdowa, W Zaleszczykach p. J .  
Kodrebaki i Spółka. f 1115 (B 1 - 4 )

OSTRZEŻECIE.
Ogólne wzięcie Proszku Korneuburg- 

skiego, spowodowało niektórych przemy
słowców do podrabiania onegoż ; ponieważ 
falsyfikaty owe są podrabiane z ziół lichych, 
a zatem b e z s k u t e c z u e ,  upraszamy 
więc, ażeby zakupując Korneuburgski Pro
szek szanowni gospodarze uważali, iż ty l 
ko takie paczki są p r a w d z i w e ,  na któ
rych wyciśnięte m e d a l e  l o n d y ń s k i ,  
p a r y z k i .  m n i c h o w s k i  i 
a k ł , a oraz i f i r m a  a p  t e k i  o b w o d o 
w e j  w K o r n e  u b u  r g  u,  i zaopatrzone 
pieczecia tejże apteki. A tembardziej uwa
żać trzeba, .skoro naśladowcy usiłują nawet 
» iniety fałszować w <-elu o m a m i  on i a.

D o p a n ó w

F. Wertheim & Comp.
pierwsza fabryka kas w Wiedniu

W uocy, z dnia 8. ca 9. b. m. 
w ła m a n o  się do c. k. u r z ę d u  po 
d a tk o w e g o  w  W a a g - N e u s ta d t l ,
przy włamania się owem wyjęto w 
oknie silcą żelazną kratę, drzwi 
żelazne prowadzące do lo k a lu  k a 
so w e g o  wyjęto z nadzwyczajną 
gwałtownością, i tą drogą utoro
wali sobie zbrodniarze przystęp do 
kasy, sprowadzonej z f a b r y k i  
p a n ó w .

Usiłowania wszelkie, sżeby r o z 
b ić  k a s ę  i z a b r a ć  go tów kę , z n a j 
d u ją c ą  s ię  w  niej w  n ie p o ś le 
d n ie j  su m ie ,  niepowkdly się, f a 
b r y k a t  b o w iem  p a n ó w , okazał 
się doskonałym ; p rzez  d o s k o n a 
ło ś ć  te jże  k a s y  nie poniósł urząd 
żadnej szkody.

W nadziei, że lak panom, j a 
ko też posiadaczom kas rzeczonych, 
wiadomość ta przyjemną będzie — 
podaje ją, pisząc się z poważaniem
najniższy* LcOpÓld JflSt,

c. k .  poborca podatkowy;
W a a g - N e u s ta d t i  10. grudnia 1866.

W e L w ow ie  utrzymuje skład  
tych ogniołrwch. przeciw a iyw ła m a 
niom bezpiecznych kas p. ARNOLD  
WLRNLK |. 05% obok c. k. na
miestnictwa. 11*38 1—3

j e n c ja  „Czasu* w e  L w o w ie  
przyjmuje p r e n u m e r a ty ,  j a 

ko też i u s e r a ty  tak dla „Czasu*, 
jako też dla w s z y s tk ic h  d z ie n n ik ó w  
k ra jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  *, przy 
więc ej razowych ogłoszeniach nr Li
szcza stosowny rabat* przyjmuje oraz 
w y ro b ien ie  w izy  p a s z p o r tó w  do 
k r ó l e s tw a  P o ls k ie g o  i do im p e r  i 
R o sy jsk ie j .  1 0 9 5  2 - 3

i ieocen io -  
ny ś rodek  p ro 

s t y  i tai-i, a nie
zawodny p rze 

ciw nnjuporczy- 
wszym  zatwar- 
dzenioin, żółci,  
zamólenin żo 
łądka. zapale
niu kiszek, bo
leściom żołąd
ki-, w yr/u łom  

ua* kornym, 
gośćcow i (reu- 

iimty zmówi)  
d * L A |J Y lK ,d * r J A I f c  pod agrze, bra 
kowi regularności miesięcznej, w  w ie  
kn krytycznego przejścia pp., a w  
ogóle przeciw w sze lk im  słabościom z 
nieezs(Ovści krwi i zepsutych humorów  
pochodzącym*

Prawdziwe pigułki Gauyina konser
wują a.;ę boz uszkodzenia czas bardzo 
długi, wynalazca od niedawna przygoto
wuje je umyślnie zaatósowane oo klimatu 
Polski. 1033 10—24

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikołascha i Z. Rukera pod .Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka, 
w Brodach w aptece p. Franzosa.

irzełożony obszaru dworak ego w 
Nagorzanach, uwiadamia właści

cieli dóbr ziem-jkich, żc załatwienie spraw 
do obszarów dworskich przydzielonych w 
powiecie w i n ui chi to,  lwowskim i szczerze- 
ckim położonych, lia przyszłość d« powiatu 
lwowskiego należeć mających, za mierną 
remuneraeją pi wyjmuje. 1 fi > 2—3

Ean de Kelisse des Carmes
woda z rośliny, zwanej miodownikcem
karmelickim, nagrodzona medalem na po
wszechnej wystawie w Londynie w 1-S02 r.

Środek ten powszechnie znany i uży
wany w Paryżu przeciw cholerze, apople
ksjom, sparaliżowaniu, zemdleniu, m i
grenom, boleści i rznięciu w  żołądku, 
niestrawności i t. p .

Skład główny w Paryżu u p. BOYER 
przy ulicy Taranne H; we Lwowie w aptece 
Piołra Mikolascha ; w Krakowie w aptece 
Brunona Itliczyńsldego. 1022 1— 12

HAMBURGSKI SKŁAD k a w y  i herbaty  sv |  
iedniu, verldngerte Weihburggasse Nro  27. 

jest w stawie przez swoje bezpośrednie 
stosunki z najgłOwniejszemi składami 
europejski cmi wytrzymać wszelką kon
kurencję i po najtańszych cenach, po ja
kich tylko kupcy en gros zwykle naby- 
waja, także P.T. kupującym u niego, choć 
by f w najmniejszych “partjaeh sprzeda
wać najlepsze gatunki K A W Y  po 75 
do 94 centów za funt wied. IIEH BA TY  
po 1 złr. 80 et. do 10 złr. za funt wied. 
Znncznjm konsumentom herbaty p(-leca 
się szczególnie tak bardzo iubia«ą Iłam-  
biirgską herbatę  m ięszaną (Hambu ger 
Mischung) po 3 złr. za funt w  ed „  któ 
rą w p r a w  d z i w  ej  jakości jcoj nie w 
powyższym składzie otrzymać można, a 
która w eleganckiem opakowaniu (za ma
ło znaczą nem wynagrodzeniem) bardzo 
stosowna na podarunki. — Chińskie 
puszki blaszane na 1 funt po 75 ot 
na % fta. po 50 ot., na */• fra. po 85 cnt. 
ftamówieuiŁ z prowincji uskuteczniają się 
za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą (gegen Postnachnahme) jak naj 
rzeteluicj i najspieszniej. 1070 8—10

£h*5aK33ae

W
wprost z Francji sprowadzony, oclony 
w skrzyniach od 6 butelek począwszy 
Louis Roederer d Reims: carte blanche: Jac 
ąuesson fyfiU d Chdlons: Creme de Bonzy po 2 Ą , 

Napoleon grand vin, Mo et Chandon 
d Epemay: Oremant rosa po 2 złr. 50 cnt.
ł /, butelki powyższych gatunków po 1 z ł r .  
Również posyłam wyborne białe austrjn- 
ckie i wegierakie wina stołowe po 10—1 > 
złr. za wiadro; wyborne czerwone wina sto 
łowe po 13—20 złr. za wiadro, w be
czkach od ‘/i wiadra począwszy, za 
frankowanem nadesłaniem gotówki, albo 
też na zamówienia i pobraniem pocztą 
(gegen Postnachnahme). Frzy pohieranin 
20 butelek daję 5% rabalu lOGO 2—12

'A teo ca n d er  F lo c h  
w Wiedniu Ober DObling Nr. .g.

Rurki przeciw afltmie7 aptekarza
Levasseur

leczą rychło i niezawodnie najaporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, War
szawie w składach raaterjalów aptecznych 
WW. panów Galie i Mrozowskiego we Lwo
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi-
ko lasch a .  _______  1034 10—^0

Zakupiwszy korzystnie
za. gotówkę wielki zapas sakni,

'sprzedaję:

Całe ubranie zimowe
*a 20 złr..

K O M  P ; K T N E

Ubrani ‘ ctar.ie salonowo
za złr. 24,

S Z Ł A F R  O K  I
I o rozmaitych b a r w a c h  i n a g u - t o  
w n ie jsz e g o  k r j n  oc! 8  fi o  2 0  z ip

Tudzioż wszystkie gatunki; z najle- 
pszej i najmocniejszej mnterjł sukni 
m ęzkiek, na każdą porę po zd u m irw n -  

|jąc‘0 Linieli cenach w moiin rowo
otwarty in

m agazyn ie  sukni
LEOPOLDA KELLERA

w  W ied n iu .  loCO 8—J2 
Stadt, R thcuRiurmstrasse, Nr. 3. 1 Sto k 
gegeniibor dem Fursterzbhrhofl.chen l'n 

lais. Eckc des Sfefinnsplafzes,
  Zamówienia z prowincji u:-kufe-
czniają się najrzetelniej i naj spieszniej.

gBBBKJaegfflBSEa

Ogromne powodzenie tego specyfi
cznego środka pochodzi z  jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 
ż y sYotniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zale
cają ten środek na. katary, g r y p ę , zapa
lenie gardła, rozdrażnienie naczyń od
dechowych i piersi (brouchites), remon
ty zm \ w lędźwiach i nerwach biodro
wych i t. d.

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy
starcza zupełnie i nie zo fawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jnk również nie 
wymaga dyety. 1033 9— 18

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra M ikolascha. w Krakowie w apte
kach pp. Brunona AIiezyiiskiet;o i Kcd3’kn.

pA E R A S  dokiora

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką 
ten środćic d a j e  s i e  upodobnić przez najde
likatniejszy ż o ł ą d e k ,  wre.izcie nazwisko z a -  

s*oaytnic znane" w dziedzinie umiejętności 
Hamego wynalazcy, oto są zalety, które te
mu preparatowi zjednały uznanie w całym 
£wiecie* Fosforan żelaza przywraca apetyt, 
u ł a t w i a  trawienie, uśmierza boleści żołądka, 
a najskuteczniejszym jest ula k o b i e t  cier- 
n i f t c y c b  na białe u p ł a w y  (blonoorrbćę), a 
s z c z e g ó l n i e j  zadziwiające sprawia skutki
kiedy idzie o rozwinięcie ciałofcworu mło
dych panienek, cierpiących na bladaczkę.

Fosforan żelaza przy wraca siły wyniszczonym 
i używa się po krwiotokach, przy powro
cie do zdrowia po ciężkich słabościach, o- 
sobom wątłym, dzieciom i starcom, albo
w i e m  jest" to środek przedewszyatkiem to- 
liiczny i pokrzepiający. 1041 J~l.>

Dostać można we Lwowie w aptekach 
PP- Zygmunta R u ck era , Berlinera i Piotra  M i- 
kólascha; w Krakowie w aptece p, Brunona  
Miczyńskiego i  R e d y k a ; w Brodach w aptece 
p. Franzosa; W Poznaniu w apt. p. Elsnera-

SŁABOŚCI SKÓRNE. i r i t S E
p e ly c z n a  p- Bidot, aptekarza w Paryżu, 
leczy krosty, plamy czerwone na twarzy, 
świerzbiączki, nieczystości skóry na głowie 
(parple), ogniki u dzieci, odmrożenia, pacia
nie się skóry i t. (1. i t. d,

Slo-k 1 złr. 50 cnt.
E S E N C J A  SA L S APAHSLLf skr.n- 

centr^wana, flaszka 2 zh* 6'J c-ot. Opako
wanie 20 c n t .

Dostać można we Lwowi e jodyn e w ap
tece 7j . Rukera. 1 0 ^  2 --!2

N r .  19 . D . D . T .

MtYmEMCJA
Tuwar..)sii»a wzajemnych ubezpieczeń od o«uia i od gradu

' W  l e .
Podaje oiniejszem do wiadomości , źe Rada Nadzorcza na posiedzeniu 

w dniu 25. listopada z. r. odbytem, po s rawdzcnin rachunków rocznych 
działu gradowego, na p .dsta wie §§0\\ 37 i 38 dodatku do Statutu w sprawach 
gradowych, postanowiła : by połowa z pozosfałości tegoż działu za rok 1S60, 
l ^ / 0 od wniesionej zaliczki wynosząca, Członkom gotówką wypłaconą została.

. Stosownie do  ̂ tego rozporządzenia, otrzymaii Ajenci od Dyrekcji pole
cenie, aby pomieniony zwrot za podpisaniem właściwych kwitów, Członkom 
towarzystwa działu gradowe go wypłacali.

Bilans szczegółowy z działu gradowego ogłoszonym zostanie wraz z
bilansem działu ogniowego, po potwierdzeniu takowych przez ogólne 
Zgromadzenie. J 113G 1__1

Kraków dnia 10 stycznia .1867.
H- Wodzichi. W. Biesiadecki. / /  Kieszkowski.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  c .  k . u p r z .  k o l e i  L w o w s k o - C z e r u i o w i c c k i e j  s p r z e d a j e

]SST JL JK 11132-3
różnego gs^unkii w m agazynie sw ym , po lewej ręec,

praed rogatką lirod fck a .

Do zakupna i sprzedaży wszystkich rodzajów
austr. papierów państwowych i przemysłowych
polecam się jak najlepiej i żapęwrdam rzotęlne uskutecznianie poleceń 
jako też n a d z w y c z a j  k o rz y s tn e  k u r s a .  D> najpewniejszego i naj* 
bardziej się rentająoego składania kapitału polecani a m e ry k a ń s k ie  
p a p ie ry  p a ń s tw o w e  (B nas), które 6% w złocieniową, których kurs 
ob?enip (»kid.o 78 a Utóre w krótkim czasie al part (100) W) płatane będą.

m r Promesy wszelkiego rodzaju jak najtaniej ~ N
200.000 złr. w* a.

są główną wygraną najbliższe ro ciągnieni a losów państw, z r. 1864. 
T ym  k tó rz y  c h c ą  p ró b o w a ć  szczęśc ia ,  mogę dostarczyć na-

m<\rósv z następujących i innych se ry j : 2724, 3154, 3176, 2153* 3618, 
2264, 1284 po 2 złr. od I  sztuki, po 10 /Ar. od 5 .;z%k, po 40 złr. 
od 21 sztuk za frankowanem nadesłaniem kwoty. Nu żądanie wysy
łam t.atycljudust urzędową listę ciągnieniu jp.koteż wygrane snmy.

T rzeba szczęściu  rękę podać.
s a s c  O o h e n ,  Bnnqu>or in AVł<>n.loo.y .'t- - 12

H M H OBWIESZCZENIE ! ! ! 1064 9—1*2

e n iw jo  o polo w cg oeny  pod prwaraaoją za prawdziwość ozystość p łó tna ,  rzotelna miarn  
sprzedają sio różne yfatuofci p łócien ,  chustki p łócicnae.  roczniki, b ie l izna  s to łowa w JSitttiaziio f i -  
hcyc/niym  p łócien , rJL-lii<;li.la.TjLlD©n, JVr*. 11, ~w 'Wrlocln.iTił

Tuzin b ia łych  chus tek  do nosa po 2 złr., 2 złr. 50 eu t  do 2 złr. 80 cnt. naj lepsze.
„ c ienkich ru m burgsk ich  „  3 ,, 3 „ 60 . , . 4  ,, 50 .. t
,, batystowych , ,  4 ,,  4 „  50 .. „ 0  „ —

dreliszkowych 0 ,, 7 ł# — „  , . 8  „  —
Rielizua stołowa dla 6 osób z p łótna

z płótna  roboty  adamaszkowej 
dla 12 o s ó b ...........................................
dla osóbz adam aszku  atłasowORO

R o c zn ik i  p ł ó c i e n n e  ło k ie ć  po  25 30, 3 )  d o  45 o a t .
Sztuka płótna 30 łokci roboy domowej .

30 z przpdzty b ie lonej  .
20 pi<jć ćwierci  szerokości r u m b u rg s k i
48 .. .. .. weba

po 5 z ł r  — ont.. 5 z ł r  50 ont do 6 złr.
7

.. 8 

.. 15

30
50 0 .. 

10 ..10 ..

po 8 złr.  do 9 zfr. M o n t

50
50 z przodzy r^cznoj woba 

Tuzin  se rw et  dreliszkowyoh .
adamaszkowyoii 

Koszule p łóc ienne  mgzkie
lepsze

Kalesony raęzkłe 
Kosznie dam skie  haftowane .

w lepszym g a tu n k u

i f r  io. u  d<> »
12  1 5
M -  tO ”«  *4 .. aa ::

................................ *_,** ■ 30 35
■ W k o  po złr. 4 ,  4 30 do 5

po I złr. 50 o « t . 2 złr. 30 cn t . , '9 xłr. 5« on t  9 ztr. 80 cn t
3 50 do 4 z ł r  50 cnt1 -JO i 50 1 n 30 do 2 j j y

Koszule-flanelowa inęzkib i kalesony. *  dobrym «»t a a k „  k,flar" v * j '  f f j  * V dn0‘ 4 50
Koszulo, kto raby $iq nicp-yrtobafy będ.-j napowrót nrzviAf« » * uu 4.au
7  •  n u t  A  “ wf  t  t - t t  n  1  p v i n  r \ * r H o o l i  I I *  I r i t ł ___ ^ ^  .  •Zamówieuia i w najm nie jszych  par i jach  uskuteczniają  siQ na j rych le j  
Ailrps : Louis .ttodern's.  (Jcnlral-Bejioł ia Wleu.  SładL 7' urhDiubeu Ni. IL

MOD M A i l K A  z WIEDNIA,
p o leca  swój b o g a to  z a o p a t r z o n y  sk ła d

iiiiHiKiuDii napelttszy i  stro ików
[łodfłis n a jn o w s z y  d i  p .u-yzkich i ivi< dcńMkicIi f a s o n ó w
1 - 8  ni ID r.it j ’

o aj p i c k n i ej s % y w y bór KIVIA T Ó W
p o  na jf tań& sycSi c e n a c h .  3097 :l~'0

Skład w handlu slońco- i desńczochropów w Hotela Angielskim.

przyjmuje w iiin d fii do oprocentowania w godzinach kaso
wych od 9—1 rano i od 3 o po południu, wydając na takowe

na
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opiewające
złr . 1 0 0 ,  5 0 0 ,  I 0 „ w,

Asygnaty procentują się: przy  ^piacie  n a  ©fcas (a v n e  payafrle) 4  od
„ dwiidfiiiowesBi w y p o w ied zen iu  4 :,> „ „
„ o śm io d n io w em 5
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Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo 
strjackiego we Wiedniu za dwudniowym wyrwypowiedzeniem do wypłaty.

Wydawca: WiJalis W. SmocJiowski. W ł a ś c i c i e l  i o d p o v i ' i c d z i a l n y  r e d a k t o r :  Jan D o b r z a ń s k i .
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Druk ICor. cła Filiera.


